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Demonstracyjny wybór 


PROF. BARTLA NA ZJEŹDZIE 
W POZNANIU. 


WARSZAWA, 13.6 (Tel. wł.). B. pre 
mjer prof. Bartel został wybrany pre- 
zeem polskiego Towarzystwa mate- 
inatycznego na zjeździe w Pozmamiu. 
Wybór był jednomyślny, co w kołach 
politycznych uważane jest za pewną 
<leinonstracją. 


Przyjęcia na zamku. 


WARSZAWA, 13.6 (Pat). Pan Prezy 
dent Rzplitej przyjął w dmim dzisiej- 
szym dyrektora instytutu badań che- 
micznych inż. Martymowicza, , nastę- 
pnie prezesa Najwyższej Izby Komtro- 
li Wróblewskiego. 

Q godz. 12 Pan Prezydyent pnzyjąl 
aa awdjencji przybyłego dziś do War- 
szawy prof. uniwersytetu w Rio de 
Janeiro Rodrigo Octavio de Langard 
Nemeccs. 

W czasie audjencji obecny był mar- 
szałek Senatu wół Szy maaki oraz 
posel brazylijski Petonia, 

” 


Uroczystość poświęcenia 
ODDZIAŁU B. G. K. W KATOWICACH 


KATOWICE, 13.6 (Pai) W niedzie- 
lę, ET e czerwca hedas się w Ka 
1owicoch poświęcenie gmachu oddzia 
lu Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Na uroczystość poświęcenia przybyć 
mają z Warszawy pp. wiceministrowie 
Kożuchowaki i Gómki, prezes B. G. K. 
gen. Górecki, dyrektorowie B-ku G. K. 

oaderski | Barysz, dyrektorowie de- 
parłamentów Barański, Drecki, Kor- 
sak, Rose, Olszewski i Broniewski o- 
a liczne wyżsi unzędnicy centrali B. 


Depesza pożegnalna 
MIN. GRANDIEGO Z GRANICY. 


WARSZAWA, 15.6 (Pat).  Mimister 
Zaleski otrzyma: ié mimistro 
Grandiego depeszę wyslaną z granicy. 
Depesza ta nadana po polsku brzmi 
ink następuje: 

— W chwili, kiedy opuszczam Wasz 
szlachetny i wielki kraj, pragnę wyra- 
zić Waszej Ekscelencji moją gorącą 
wdzięczność za tak _ miłe i serdeczne 
przyjęcie, klóre W. E., Wasz Rząd i lu 
dność polska _zgotowała wi- 
cielowi Italji. Proszę W. E. o wyraże- 
nie tych moich uczuć i moich hołdów., 
]. E. P. Prezydentowi Rzplitej jak ró 
wnież i ach podziękowań.  Limoszę 


niezapomnianych dni, poczas których 
przyjaźń istniejąca RY obu nasze 
mi narodami z tak serdecznem wyla- 
niem została stwierdzema w imię przy 
szłości i przeszłości. Proszę W. E. o 
przyjęcie wyrazów mojej wdzięczno- 
ści, mojej osobistej przyjaźni i proszę 
o złożenie mego hołdu dla pami Zales- 
kiej i o przyjęcie ziękowamia w 
imieniu mojej żany. Waszej Ekscelen 
cji oddany serdecznie(—)Dino Grandi 
minister spraw zagranicznych Italji. 


B. premjer Maniu 


OTRZYMAŁ MISJĘ TWORZENIA 
GABINETU. 


BUKARESZT, 13.6 (Pat). Genera? 
Prezan zrzekł nę misji tworzenia ga- 
bmetu. 

WIEDEŃ {3.6 (Pat). Wiedeńskie biu 
to karesp. donosi z Bukaresztu: 

Dziś w południe król przyjął byle- 
go premjera Maniu i powierzył mu mi 
sję utworzenia gabinetu. Moniu po a- 
udjencji oświadczył, że otrzymał od 
Króla misję utworzenia rządu partyj- 
nego. Po poł. przedłoży Mamiu królo- 
wi liste członków nowego rządu 


ze sobą na zawsze wspomnienia tych | q. 


Elegancki garal- 
zwa AA — 


ili 


ZWOŁANA NA 


WARSZAWA, 13.6. (PAT). Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej podpisał na- 
siępujący dekret: 

Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zwołuję Senat do miasta stolecznego 
Warszawy na sesję nadzwyczajną od 
dniu 18 czerwca 1930 roku. 

Prezydent Rzpliłej 
(—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady ministrów 
(—) Walery Sławek. 
Warszawa, 12 czerwca 1930 r. 
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ŚRODĘ 18 B. M. 


WARSZAWA, 15.6. (Tel.wł.). De- 
kret o zwałaniu Senntu został dorę- 
czony marszałkowi Senatu w po- 
łudnie, Równocześnie został wręczo- 
ny Hist polemiczny, opracowany 
przez min. Cara w odpowiedzi na 
stanowiska senatorów, 

Na wtorek 17 b. m. marsz. Szy- 
mański zwoła konwent senjorów, a 
na Środę plenarne posiedzenie Se- 


| natu,’ 


Przygotowania do kongresu 


ze strony centrolewu i... sanacji. 


WARSZAWA, 136. W gmachu eej- 
mowym trwają niemal nieuslannie 
obrady przywódców centrolewu sad 
organizacją kongresu krakowskie- 
go. 

Odezwa sześciu sironnictw została 
już zredagowana i będzi= ogłoszona 
w niedzielę rano. Ustalono już w 
ogólnych zarysuch program kongre- 
su. Rozpocznie się on o godz. 10 ra- 
no w znanej w Krakowie „Ujeżdża|- 
ni“, Nawiasem mówiąc, sanacja po- 
starała się o to, ażeby uczestnicy kon 
gresu nie oirzymali sali teairu miej- 
skiego. 

Po 


otwarciu kongresu przema- 


wiać będą przedeławiciele wszy- 
stkich sześciu stronnictw, poczen od- 
będzie się pochód pod pomnik Mic- 
kiewiczu. W czasie pochodu nieczyn- 
ne będą w Krakowie tramwaje. 

W kołach politycznych w dalszym 
ciągu mówi się wiele o akcji, jaką 
prowadzi sanucja celem przeciągnię- 
cia na swą stronę stronnictwa chłop 
skiego. Wedle krążących pogłosek 
snnacja proponuje atronnictwu 
chłopskiemu zupełne odłączenie się 
sanacji od konserwatystów i pozosta- 
wienie ich własnemu losowi za ce- 
nę oderwania stronnictwa chłopskie- 
ga od centrolewn. 


WIERL W TAJENNNCZYCH OKOLICZASCIACH 


paryskiego redaktora-komunisty. 


PARYŻ, 15.6. — Opinja paryska 
wstrząśnięta jest nową niezwykłą a- 
ierą, związaną z rewelacjami Biesie- 
low skiego. 

Na dzień wczorajszy wyznaczana 
była w miizie pokoje 12 obwodu Pas 
ryż sensacyjna rozprawa przeciw od 
powiedzialnemu redaktorowi komani- 
slycyznego dziennika  parysykiego 
„Humanite” Bellonowi, oskarżonemu 
przez Biesiedowskiego o oszczerstwo w 
druku. 

Sala sądowa natłoczana była żądną 
sensucji publicznością. Tymczasem na 
sulę wkroczył sędzia i bez żadnego 
wsiępu oznajmił, że rozprawa się nie 
odbędzie, gdyż Bellon nie żyje. 

Wiudomość ta wywołała piorunują- 
ce wrazenie. O śmierci Bellona nikt 
me w'edział, dla wszyatkich była ana 
niespodzianką, tem większą, że jeszcze 
w dniu procesu „Humanite”, jak zwy 
kle była podpisana jego nazwiskiem. 

Zgon Bellona, jak się akazuje, na- 
stąpił nie tylko nagle, ale i w tajemni- 
czych okokcznościach. 

Jeszcze przed kilku miesiącami, gdy 
tylko skandal w ambasadzie sowiec- 
kiej stał się głośny, a ocalały dzięki 
wstawiemnictwu policji Biesiedowska 
wystąpił ze swemi pierwszemi rewe- 
lacjami przeciw Pe — „Huma 
nite” podlila próbę salwowania spraw 


cy 


berga. Organ komunistyczny zarzu- 
cił mianowicie Biesiedowekiemu, że 
zdefraudował z funduszów ambasady 
w:ększą kwotę. 

Biesiedowski  pociągni 
„Humanite* Bellona da iedzia|- 
ności sądowej, jednakże m, chwy- 
cil się metody odwlekania. Raz po raz 
dostarczał sądowi świadectwa lekar 
skie na dowód rzekomej choroby, nie- 
pozwalającej mu ENA do sądu. 
Równocześnie jednak, nie czyniąc z te 
go tajemnicy, codziennie pełnił 
wiązki w redakcji „Humanite”. 

Biesiedowski za świadków 
zdemaskował tchórzliwego redaktora 
komunistycznego, to też sąd zarządził 
wreszcie sprowadzenie Bellona pod 
przymusem. 

I oto, gdy wczoraj policja udała się 

mieszkania askarżanego, zastała 
już tylko stygnące zwłoki. 

Śmierć Bellona spowodować musi u 
morzenie sprawy wytoczanej przez 
Biesiedowskiega. Redakcja „Humani- 
te" uniknie w ten Sa miehezpie- 
piecznego procesu. 

Okoliczność tu rzuca na zgon Bello- 
na tajemnicze światło. 

Niezawodnie zwłoki poddane będą, 
badaniu sądowemu, gdyż zachodzi o- 
bawa, że Bellon został otrutv przez a- 
zeutów G. P. U. 


redaktora 


agenta G. P. U. Raisen-4 


Zamknięcie 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH. 


ŻYRARDÓW, 13,6. — W zakładacn 
Żyrardowskich wywieszono wczoraj o 
gioszenie, że z dniem 28 czerwca zosia 
Ją zakłady te zamknięte na czas nieo- 
gramiczony, Wskutek tego zarządzenia 
4.009 ludzi będzie pozbawionych pra- 
ty. W mieście punuje ogromne wzbu- 
rzenie. 


Fala upałów 
NAD CAŁĄ POLSKĄ. 


WARSZAWA, 15.6 (Tel. wł.. Nad 
całym krajem przechodzi fala upa- 
lów. W Poznaniu i Łodzi zanotowano 
32 m. powyżej zera. W sobotę tempe- 
ralura nadu! wysoka ze skłonnościami 
do burz. Dopiero w niedzielę ma na- 
stąpić pewne ochlodzenie. 


Przed obaleniem 
GABisE IU BRUENNINGA, 


BERLIN, 13.6. Wszystko wskazuje 
na to, że rząd kuncierza Brinninga 
Jesi u schyiku swego istnienia. 

W kołuch pariamenturnych mówi 
się już głośno o nowym rządzie wiel. 
kiej koulicji, który ma być oparty 
na szerokiej platformie z ndziałem 
socjalistów. 

Opór przeciwko programowi fina 
sowemu Moldenhauera i szereg spe- 
cjalnych życzeń przemysłowców są 
powodem, iż gabinet Briinninga sių 
nie utrzyma 

W pouinych rokowaniach, prowa 
dzonych od dłuższego czasn między 
przedsiawicielami związku przemy: 
słu Rzeszy, a przewódcami związków 
zuwodowych, opracowano szczegóło: 
wy plan redukcji płac. 

Przed rozpoczęciem rokowań w 
łonie związku przemysłu Rzeszy na- 
siąpiło starcie dwu grup, z których 
jedna proponowała rozszerzenie ko- 
alicji na prawo i wciągnięcia do niej 
Hugenberga. 

Pogląd ten był ostro krytykowa: 
ny przez drugą grupę, kióa wysu- 
wała argumeniy, iż dyktatorski sys 
stem rządzenia przy pomocy Hugen- 
berga wywołałby niechybnie niepo- 
koje społeczne, i jeszcze bardziej u 
irudnilby położenie. 

Poza tem wysuwano konieczność 
zreformowania programu agrarnega 
Śchielego, który godzi w interesy 
przemysłu i uniemożliwia obniżenie 
cen. 

Grupa a twierdziła dalej, że re- 
dukcja z równoczesnem obniżeniem 
cen możliwa będzie da przeprowa- 
dzenia jedynie przy poparciu socja- 
listów i związków zawodowych. O- 
statecznie zwyciężyła grupa przemy- 
ałowca Silberga, propagująca wapół- 
pracę z socjalistami. 

Jak mówią, były kanclerz Moller 
w ekład nowego gabinetu nic wej- 
dzie, 


Oryginalny testament, 
NAPISANY NA DRZWIACH. 


BERGAMO, 13.6 (Pat) Niewątpliwie 
najbardziej oryginalnem tesiameniem 
jest ten, który zostawił ostainio jeden 
z obywateli miasta, wypisnjąc swą o 
stutnią wole kredą na drzwiach wla- 
snegn mieszkania. 

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że zmarły, powróciwazy do domu z 
przechadzki, zaskoczony jakąś nagłą 
słabością. nie znajdując pod ręką pa- 
pieru i airamentu, postanowił spisać 
swój tesiaunent kredą na drzwiach u 
purtamentąw, przez siebie zajmowa- 
nych. Drzwi te zastały obecnie przenie 
sione dn archiwum nożarjatu. Tesa- 
ment został uznany jako ważny i obo- 
ILZLIACY. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Przed zjazdem miast. 


„Słowa Pomorskie” z okazji nie- 
dzielnego (15 b. r.) zjazdu Związku 
miast polskich oświadcza, że 
„niemożliwem jest, aby zjazd miast ogra- 
niczył się wyłącznie da zagadnień finansa- 
wo-gospodarczych. nie poruszając. zupelnie 
stosunków politycznych, jakie wytworzyły 
się na terenie samarządu. Już zaproponowa- 
ua przez zarząd rezolucja, domagająca się 
przyśpieszenia wydania ustaw ustrojowych, 
wnika głęboka w samą isłatę konilikin mię. 
dzy Sejmem a Rządem, który od 4 lat sy- 
siematycznie saboiaje wszelkie próby usta- 
wowegn uregulowania organizacji samorzą- 
du. Trzeba jednak z miejsca powiedzieć, że 
ożólnikowy ten apel jest malo realnem 
„finm desiderium”, a klo wie, czy nie ci- 
chym basenem, w którym latwo magą uta- 
nąć le anomalje prawne, jakie z winy Rzą- 
du powstały ma terenie różnych miast. 

Jeśli zjazd miast chce spełnić, jak należy, 
woje zadanie, nie może pominąć tego, co się 
dzicje z samorządem Lublina, Lwowa, Kra- 
kowa, Bydgoszczy, Gniezna, lnowracławia 
i co zanosi w Warszawie. 
jm miast ma moralny obowiązek po- 
é o stosunkach panujących w sa- 
morządzie to, czego nie może powiedzieć 
kkazany ma anilczenie Sejm Rzeczypospali. 
ej. 


„Do tego doszli”. 


Organ prorządowy frakcji rewol. 
P. P. 5. „Przedświt“ ostro zaalako- 
wał grupę Związku naprawy Rzeczy- 
pospolitej, skupioną około „Przeło- 
mu” a przedewszystkiem p. |. Szuri- 
ga za jego krylykę obozu rządowe- 
go. Organ p. J. Moraczewskiego, kió 
ry niedawno deklarował się jako fa- 
natyczny zwolennik hasła „sanacji 
moralnej", dziś pisze: 

Ota — zwiestnje p. Szurię trzeba, aby 
w Polsce zapanowała powszechna szlachet- 
ność i uczciwość, aby całe życie publiczne 
i wszyscy lndzie w tem życiu publicznem 
mieli kryzztalowo-anielskie dusze bez skazy 
NSE wszelkich przyziemnych slabo- 

i, no 1 —wtedy już, oczywiście, nic więcej 
mie trzeha. Schinsa. Kropka. Ojczyzna zba- 
wiona. Niech żyje tryumi „wrodzonej szla- 
chetnej ladzkiej natury, a la Jan jakób 
Russo, — przepraszamy: a la p. Szurig. 

Do tego doszli poczciwi „radykalni inteli- 
genci“ z „Przełomu“ jako do kresu i zwycię 
siwa swych posznkiwań programu nrato- 
wania Polaki. I z powodu tego oslupiające- 
po swego wynalazku radośnie Bach e 
a do zet wszystkie wymyślania, jakie kie- 
dykolwiek prasa opozycyjne wynalazła prze 
eiw „pomajowym rządom” i zkolej są ra- 
dońnie przez prasę opozycyjną przepisy- 


wszystko to dlatego, że ten „niedołęż- 
ny” Piłsud. nie potrafi ani rusz przerobić 
adaczy chleba na aniolów*. 
P. Szurig jęra „Przedom* w cudzysła- 
wie z pewnością potraliliby... 
Biedne radykalne inteligentne aniołki_. 
„Przedświl* kpi sobie najwidocz- 
nicj z naiwności zwolenników „sana- 
cji moralne 


Rozczarowanie. 
Na łamach „Tygodnia”, p. St, Thu- 
guit zamieszcza artykuł p. l. „Rozcza 


rowanie", w którym zwraca uwagę, 
że: 

Jest dzić w Polsce rzeczą nad wyraz ła- 
twą spotkać rozczarowanego zwolennika 

j trzeba go szukać — sami przy 
chodzą č się na skutki swojej lekka- 
myślności. Niektórzy z nich byli tylka mniej 
czy bardziej hezinteresownymi symputyka- 
mi ruchu; nie brak wśród łych piaczących 
i takich, którzy pa dziś dzień piastają w 
swoim obozie wysokie godności. To nietylko 
czwarła brygada, która się ogląda za siebie 
í zapamiętnje ścieżki da odwrotu nawel 
ludzie zupelnie ideowi, którzy w nowym po 
rządkn rzeczy sznkałi jedynie naprawy sta- 
sanków, stają dziś przerażeni, widząc dokąd 
ich doprowadza pierwotny błąd w zaloże- 
niu. 

Nie wahają się już dzisiaj wcale tyłka re- 
ligjanci, uczuciowey, lanalycy, przeważnie 
glowy slabe i nieuchodzone temperamenty, 
ludzie, którzy oddawna wyprzysięgli się 
myślenia isamodzielnego działania, którzy 
prefarjanami stali się 2 nałogu, jeżeli nie z 
zawodu; awaninrnicy, którym życie publicz 
ne przedstawia się, jak walna bitwa na pi- 
janym jarmarku, sumienia, w kiórych kult 
„wodza” oddawna już wytrącił bezpośrednie 
mczucia dla Polski, widzą bowiem i czują 
tylko przez niego. 


(oś się zaczyna psuć. 


Nuwei żydowski „Nasz Przegląd”, 
który dota lawirował w ocenic dzia 
łalności sanacji, dziś zaczyna krytycz 
nie patrzeć na jej wartość, siwier- 
dzając: 


tancholię „obsza! 
wa. Jedni narzekają na kry 
Šas ua narald arvan lstotnie zarówno = 


„KURJER ZACHODNT aoboia 14 czerwca 19% roka. 


ideologji, jak i w działalności pilsudczyków 
widać chaos, rozzardiasz, zalimatjas. Pocha- 
dzi ta sąd, że rewolucji majowej dokana- 
no u nas, jak wile innych rzeczy, bez zasta 
nowienia się mad lem, co się stanic naza- 
julrz po jej zwycięstwie. 


A dalej wywodzi: 
Piłsudczycy zdobywszy się na zamach sta- 


nu fakfyczny, mie zdobyli się na zamach 
stanu ustrojowy, przez co posrzebali cały 
swój pomysł. Obecnie możcby jnż chcieli 
naprawić swój „błąd”, ale już jest zapóźno. 
Na ryzykowne salia mortale można się od- 
ważyć w czasie, gdy spolerzeúsiwo pokłada 
w przelomie wielkie nadzieje i gdy konjun- 
kiura ekonomiczna jest pomyślaną, a nie te- 
raz, gdy nastapilo rozczarowanie i gdy w 


W 


133. 


zorpodajatsia panuje kryzys. 

iłsudczycy znaleźźiiby się tedy w syiuac, 
bez wyjścia. gdyby nle ralowała ich.. o 
pozycja. Zamiast przygotować się da rządów 
zapomocą utworzenia w drodze wzajemnych 
ustępstw, zwartej grupy programowej. pod- 
kopuje ana sama do siebie zaufanie zapo- 
mocą rozbieżności we wlasnem łonie. 


MECZ SHARKEY -- SCHMELING 


zakończył się dyskwalifikacją Amerykanina. 


Wczarajszej nocy wszystkie większe cen 
tra świała szalały, drżały z niepokoju i 
emocji, wsłuchane w glos radja, ktore z No- 
wego Jorku przynieść miało wiadomość ocze 
Liwaną z naprężenie... 

Cóż takiego moglo poruszyć 
rzesze do glebi, oo mogło gromadzić nłbrzy- 
mie llumy przed redakcjami dzienników w 
Berlinie. Londynie, Paryżu, Tokia, Sydney 
i Chicago? Czy oczekiwana ua wieść o po- 
myslnym wymku jakichś doświadczeń nau- 
kowych wiekópomnego znaczenia? 

Nie jego. 

Oczókiwano na wyniki meczu o mistrzo 
stwo świata w boksie pomiędzy amerykani 
nem Sharkcyem, a Niemcom Śchmelingiem. 
Oczekiwamo na wieść, który z nich silniej 
drugiego zdzieli pieścią. O ia zawierane zu- 
klady idące w_miljony dolarów 1 setki ty- 
sięcy marek. W brutalnym ciosie rękawi- 
ty bokserskiej zaangażowana byla dama 
narodowa Ameryki i Niemiec 

Signum temporis... 

Oto wieści a przebiegu spolkania dwuch 
zawodowców i foweów wysokich nagród 
pieniężnych: 

LONDYN, 13.6. — IDonoezą z No- 
wego Jorku, że na stadjonic Yankee 
odbył się tam wczoraj o godzinie 11 
wieczorem (według czusn europej- 
skiego — o godzinie 3 nad ranem) 
mecz bokserski pomiędzy Shargeyem 
u Schmelingiem, Olbrzymie iłuray 
wynoszące zgóry 200.000 osób zapeł- 
niły szczelnie wszystkie micjsca sła- 


djonu. 

Sharkey, dotychczasowy, posia- 
dace tytułu mistrza Świalu, jesi oby- 
watelem amerykańskim. Pochodzi on 
z rodziny litewskiej, zduwna osia- 
dłej w Stanach Zjednoczonych. 


Schmeling jest Niemcem — co za- 
wodom dalo charakter wapółzawod- 
nietwa pomiędzy boksem amerykań- 
skim a boksem europejskim. 

Tuż od kilku tygodni zawicrano w 
całej Ameryce olbrzymie zakłady 
o wynik spotkania. Stawinno prze- 
ważnie na zwycięstwo Sharkeya. 
Większość zakiadów przyjmowana 
była w stosunku 8:5 na korzyść 
boksera amerykańskiego. Według o- 
bliczeń pism nowojorskich, zakłady 
sięgają fantastycznej sumy 27 miljo- 
nów dolarów. HE również su- 
my wydali amerykanie na bilety 
wstępu na mecz. Bilety te rozkupio- 
ne zostały przez eprzedawców na- 
tychmiast po ogłoszeniu terminu spot 
kania i odsprzedawane pa kilkakroć 
wyższej cenie, Cena jednego biletu, 


mil jonowe 


zależnie od miejsca, wahała się od 30 
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APARATY I PRZYRORY FOTOGRAFICZNE 


po cenach najniższych w wielkim wyborze 


FARBY, LAKIERY, POKOSTY, PENDZLE 


oraz wszełkie artykuły techniczne. 


HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD APTECZNY 


S. MONETA, Dąbrowa Górn. 


«mm ULICA KR. SOBIESKIEGO 29. mam 
Dostawa do fabryk i kopalń. 


da 300 dolarów. Mimo io chetnych 
znalazło się ponad 200.000 osób! 

Mecz rozpoczął się od silnego 1a- 
tarcia Sharkeya, purowanego zręcz- 
nie przez 5chmelinga. Pierwsza zun- 
da nie dała wynikn. W następnych 
trzech rundach Sharkey RAL Za0- 
sirzył i zaczął walczyć coraz bru- 
talniej. Na twarzy jego malowala 
się wściekłość, że przeciwnik opiera 
się tak dlugo, Również i Schmeline 
nie pozosiawał Sharkeyowi dlużny 
w słosowaniu potężnych ciosów. Da- 
wno już nic widziano iak ostrej 
walki. 

Pod koniec czwartej rundy Shar- 
key zadał Schmelingowi druzgowący 
cios w okolicę żołądka. Bokser nic- 
miecki padł bez przytomności na dc- 
ski ringu. Wśród głuchej ciszy arbi- 
ter zaczął odliczać — raz — dwa — 
trzy... 

Nagle ze sirony zwolenników 
Schmelinga podniosły się głośne krzy 
ki, że cios był nieprawidłowy. Wy- 
wołało to istną burzę. Sędziowie przy 
siąpili do technicznego zbadania u- 
derzenia i po chwili wydali decyzję, 
że uderzenie było nieprawidłowe, 
gdyż zadane zostalo o 5 centymetrów 
poniżej linji pasa, gdzie uderzyć nie 
wolno. Po stwierdzeniu tego faktu, 
komisja sedziowska orzekła dyskwa 
lifikację Sharkcya i tytuł mielrza 
świata przyznała Schmelingowi. 

Ale Schmeling nawel iego nie ely- 
szal, gdyż cios zadany był tak eilie, 
że leżał jeszcze na deskach nieprzy- 
tomny... Po dłuższej dopiero chwili 

rzy pomocy sędziów podniósł się. 

jdwieżiono go do lecznicy. 

Ogłoszenie dyskwalifikacji Shar- 
kcya przyjęte zostało głośnemi okla- 
ekami przez zwolenników Schmelin- 
ga, ale poprostu rykiem przez tych, 
którzy olbrzymie sumy utopili w za- 
kładzie na Sharkeya. Roznamiętnie- 
nie doszło da tego, że między widza- 
mi wywiazały się bójki, które z tru- 
dem nśmierzyć zdołała policja. Jest 
kilkanaście osób rannych. 

Ci, którzy przegrali na Sharkcya, 
dowodzą że wynik meczu zgóry u- 
kartowany był przez menagerów, 
którzy zarobili na tem olbrzymie sn- 
my, stawiając lajemnic na Schmełin 
ga, a równocześnie zostawili sobie 
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POLECAM ROWNIEZ: 
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Dziś walczą 4 pary. 


Wszystkie spotkania decydujące. 


Cyrk sportowy bawić będzie w So- 
snowcu jeszcze tyłko wciągu 2 dni, 
ty znaczy dziś i jutro. 

Na dziś zapowiedziane są cztery 
wałki decydujące, mianowicie: = 
ger |- Garkawienko, Wołymec — 
Wajmura, Michaelis — Luppa i wolno 
nmerykańska walka między Szmid- 
tem i Szczerbińskim. Szczególnie inte- 
resująco zapowiada się ta ostatna wal 
ka, gdyż Szmidt jest mistrzem świata 
w walce wolnoumerykańskiej, Szczer- 
biński zaś uchodzi za nailepszezo ie- 


chnika w walce framcuskiej. 

Wczoraj w pierwszej parze wystą- 
pili: Garkawienka z Michaelisem w 
boksie. Spotkanie to nie dało spodzie 
wanych emocyj, gdyż Michaella już 
w drr_iej BEA uciekł z dywanu. 

Nas.ępnie walczyli Langer — Lup- 
pa bez rezultatu i Szczerbiński — Waj 
nura. Walka ta skończyła się w 28 im 
unucie zwycięstwam Szczerbińskiego. 

W niedzielę, w ostatnim dniu walk 
odbędzie sic rozdanie nagród zwyciez- 
cam 


furtkę do urządzenia ponownegu 
spotkania, gdyż oczywiście w oczach 
szerokich mae, Sharkey nie uchodzi 
za pokonanego. 

Schmeling zdobył nagrodę wyna 
szącą pół miljona dolarów (4 i pół 
miljona złotych). Skarkcyowi mecz 
również się dobrze opłacił, bo otrzy” 
mał za występ 250.000 dol. (2.250.000 
zł.), a aS, jak twierdzą, był w fi- 
nansowcj zmowic co do wyników 
społkania z menagcrami i sam sta- 
wiał na zwycięstwo.. Schmelinga. 
do którego doprowadził przez nie- 
prawidlowy cios. 


LOSY 


H klasy Państwowej Loterji 
są jeszcze do nabycia 
w najszcześliwszej kolekturze 


JUJEFA 
LAWSKIEGO 


w Sosnowcu, 3 Maja 23 


lub w jej oddziałach: 


w Będzinie, Malachowskiega 1 
w Dąbrowie Górn., 3 Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Grodźcu, Będzińska 

d. Godeckiega 
w Czeladzi, Rynek A 


w Rożździeniu Szopienicach, 
Marsz. Piłsudskiego 45. 


Dziś ciągnienie! 
| RE NOTA ij 


CENY LOSOW: 
ćwiartka połówka caly los 
Zł. 20 ZŁ. 40 ZŁ. 80 


Zamach na pociąg 
PARYŻ — MARSYLJA. 


PARYŻ, 15.0. — „Populaite” donosi, 
że pewien robolnik kolejowy zauwa- 


żył, że na iorze linji Paryż - Lyon- 
Marsylja dwaj osobnicy usiłowali po- 
łożyć blok betonowy wielkości około 
metra sześciennego z widocznym za- 
miarem wywołania wykolejenia eks- 
pesu Paryż - Marsyljau, który miał 
przejść przez to mejsce za 10 minut. 
Robotnik zaalarmował  żamdarmecję. 
kióra wszczęła poszukiwania za zbie- 
głyymi w międzyczasie zbrodniarza- 
mi. 


Surowy wyrok 
NA ZOŁNIERZY HINDUSKICH. 

PESHAVAR, 15.6 (Pat). Sąd wojen- 
ny w Abbottabad wydał wyrok w 
sprawie 17-tu żołnierzy puiku w Gai- 
hwal, oskarżonych i niezastosowanie 
sie do rozkazów, wydanych w czasie 
rozauchów w Peshavar. Jeden z oskar 
żonych zostul skazamy na wieczystą 
deportację, jeden na 15 lat więzienia, 
inni zaś na karę od 3 do 10 lat suro- 
wega więzienia. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


Nr. 135. 
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ZWIEDZAJCIE 


W okresie wzmagającej się z dnia 
hu dzień agitacji odwetowej, coraz 
"yniczniej zwracającej się przeciw 
zachodnim granicom Pórsk:. atutem 
jej staje się dokonane w ugu pier- 
wszych lat przynależność uu Polski 
vdniemczenie Pomorza i Wieikopal- 
ski. 

W obu tych dzielnicach żywioł nic- 
miwęki był napływowy i sztucznie o- 
sudzony, czy to jako wojsko i urzęd- 
nicy pruscy, czy też żyjący z nich 
kupcy i rzemieślnicy niemieccy, czy 
Jako koloniści. Gdy więc skonczyły 
się rządy niemieckie, Niemy ci siłą 
Jaxiu wyemigrowali, eo była obja- 
wem naturalnym, kióremu wówczas 
niki się nie dziwiś, u najmniej ci, k1ó- 
tych lala powrolnu ouniosia do va- 
wrlandu. 

Inaczej na spruwę tę patrzy dzi- 
sivjszy Niemiec, któremu kuzuno ro- 
bić propagandę odwetową. Takim 
typowym odwetowcem jeet p. Her- 
wan Rauschning z Gdansku, autor 
heiążki pt. „Odniemczenie Prus za- 
chodnich i Poznańskiego”, która 6ta- 
nowi jakoby bilans ludnościowy i 
majątkowy strat niemieckich, a za- 


razem iS akiem oskarżenia przc- 
ciwko Polsce, pełnym pogróżek i zu- 
pawiedzi. 


Przedewszystkiem kilku cyfr z iej 
książki. Otóż według Rauechninga, 
w roku 1910 było na Pomorzu i w 
Wielkopolsce 1.100.372 Niemców, w 
1924 raku 503.617, w r. 19% już tyl- 
ka 341.505. W stosunku da Folakow 
było tam Niemców w 1910 roku 37.1 
proc., w 1921 de proc., w pięć 
iat później już tylko 11.8 proc. Bez- 
EAEE stosunkowo ubytek lud- 
ności niemieckiej był — według 
Rauschninga — na Pomorzu większy 
niż w okregu Bydgoskim i w Poz- 
nańskiem. Na Pomorzu zmnicjazyla 
się ludność niemiecka o 72 proc, w 
pozostałych dzielnicach o 66—68 pre. 
Qdniemczenie zaznaczyło się znacz- 
nie silniej w miastach niż na wei; w 
miastach wyraża się cyfrą 85.8 proc., 
pa wsiach 55.4 proc. af 

Następnie autor oblicza niemieckie 
straty majątkowe. Prywatna wlas- 
ność niemiecka ziemska zmniejszyła 
się w wojew. Poznańskiem o 298790 
lm, w wojew. Pomorskiem o 200.934 
la, ogółem z rąk niemieckich do pol- 
kich przeszło po wojnie 499.750 ha 
ziemi. Do tego autor dolicza straty 
w posiadłościach fiskalnych i korpo- 
racyjnych — 130—200 tysięcy ha. W 
miaelach bilans rozmiarów i warlo- 
ści majątku niemieckiego, wykupio- 
nega przez Polaków, przedsiawia 
zbyt wielkie trudności, to też poda- 
je tylka apis niektórych objektów 
przez Niemców sprzedanych, hy zilu 
strować powszechność, wielkość i 
różnorodność tych tranzakcyj — jak 
utrzymuje — prawie z reguły „przy- 
musowych”. r 

Całą wartość własności prywatnej, 
która przeszła do rąk polskich. 
Ranschning oblicza na 6 i pół mi- 
ljarda marek zł. przyctem <zysty 
zysk ekonomji polskiej miałby wy- 
nosić około.. 4.8 miljarda. Wreezcie 
nastepuje już zupełnie dowolne ob- 
liczenie majątku fiskalnego, przeka- 
zanego Polsce, na 3.2 miljardy ma- 
rek niem. 

Z perfidją, właściwą « 
propagandzie niemi ej, calą tę 
„katastrofe niemiecką" autor przy- 
pisuje... sztucznemu naciskowi Niem- 
ców. Gdyby nie ten nacisk polski, 
do Niemiec odpłynełoby — zdaniem 
Rauschninga — tylka 60—80 tysięcy 
Niemców, urzędników przeważnie. 
Tega rodzaju aaraa jest zro- 
zumiała, propagaiorowi odwetu idzie 
o dowiedzenie, że ludność niemiecka 
w województwach zachodnich nie 
była napływowa i że jej łatwego u- 
kiąpienia nie można przypisywać 
brakowi naturalnai łaczności z kra- 


odwetowej 


„KUR]ER ZACHODNT” sobota 64 czerwca 1930 roku. 5. 


CINARODÓWĄ WYSTAWĘ, W LIEGE 


Odniemczenie Pomorza i Wielkopolski 


odwetowym argumentem niemieckim. 


jem. Stąd dalszy wniosek, kióry lat- 
wo sobie dośpiewać, że Niemcom 
przysluguje... prawo dopominania się 
o przywrócenie im dawnej pozycji, 
zwłaszcza jeśli się zważy, że Rausch- 
ning wyraźnie dowodzi, iż właści- 
„ kolonizacja niemiecka była 
em twórczem, gdy degermani- 
zacja płynęła z paek gwałiu. 

Airofia moralna w ocenianiu tych 
problemów jesi u auiora symptama- 
tyczna, to już więcej niż cynizm i 
obłuda. Kolonizację, niszczenie ży- 
wiołu polskiego w oczach współczes- 
nego Niemca przedstawia Rausch- 
R jako bodaj że służbę bożą pod 
hasłem wyższej kuliury. 


JAK KRÓL KAROL II 


zdobył w Paryżu fałszywy paszport? 


Pisma rumuńskie podają ciekawe 
szczegóły podróży obecnego króla 
Karola ń z Francji do Bukaresztu. 

Najtrudnicjszą rzeczą w Paryżu 
była wyrobienie dla księcia paszpor- 
iu i wiz przejazdowych. 

Rozwiązanie lego wielce skompii- 
kowanega problemu wziął na siebie 
kapitan Pop, członek rumuńskiej mi- 
sji lotniczej w Paryżu. 

Kapiłan rap stwierdził z łatwością, 
że niektórzy urzędnicy paryskiega 
poselstwa rumuńskiego są przeciwni 
powrotowi Karola do Rumunji, posta 
nowił więc otrzymać dla księcia pasz 
port podstępem. Po krótkim namyśle 
polecił szelowi rumuńskiego atlache 
wojskowego w Paryżu, Eugenjuszo- 
wi Nicolo, zwrócić się do poselstwa 
z prośbą o wystawienie mu pusżpor- 
łu na wyjazd da Rumunji. Posclstiwo 
nie podejrzewając nic złego, Nicoli 
żądany paszport wystawiło. Nactęp- 
nie pnezport posłano do konsulatów 

ańsiw, przez które prowądzi droga 

o Rumunji, z prośbą o wydanie 
„szolerowi Nicoli” wiz tranzytowych. 


LIST Z LONDYNU. 


CUDOWNA WIOSNA. — MAC DO NALD W NIEŁASCE U PRASY. — 


SHOPPING NA BONT STREET. 


Kio zna Anglję tylko z opowiadań, 
kio naaluchał się narzekań na jej 
klimat, na mgłę i niepogodę, niech 
zjeżdża do Londynu z wiosną na 
season, i to na iaką wiosną, jaka się 
udała nam w tym roku. Nigdy już 
Landyn mu nie wyjdzie z pamięci i 
rok rocznie ogarniać go będzie ięs- 
knota za tem miastem, którego prze- 
sliczne purki, szmaragdowe kwietni- 
ki i cudowne kwiaty nie mają sobie 
równych w Europie. Gdzież znajdzie 
takie ogrody botaniczne jak w Kew, 
przestrzenie bczbrzeżne, drzewa od- 
wieczne i najrzadsze pod słońcem 
rośliny, gdzie całe pola kwiatów, jak 
w llnmpton Court, gdzie życie ta 
jak w Hyde Parku, pasące się idyl- 
liczne trzody, jak w Green Parku i 
setki innych parków. Niema szaro- 
ści, mie widzi się murów, brudów, 
„slums”, jedynie słońce i cuda przy- 
rody przykuwają uwagę. Nawet w 
ogrodach zoologicznych, gdzie sztu- 
czne lerasy, guiki, stawy i skały 
gnieżdżą niemal każde etworzenie 

oże pod slańcem, od różnobarwne- 
go kwiecia mieni się w oczach. 

Nie każdy zażywa wszystkich roz- 
koszy season. nie każdy bywa na 
przyjęciach dworskich, Ale każdego 
zajmują obyczaje i tradycje w 
„babce parlameniów” i ton, jaki tam 

anuje. który móglby być przykła- 
pe dla wszystkich parlamentów 
świata. Wszak nawet tali self-made 
man, jak Mr. Snowden, gdy niedaw- 


na w zapale. pietnujac rozrzutność. wszy aie w zaszcz polityki dobrzeł 


é znów nu ulice Westendu, 
przejść się po najelegantszej z nich 
Bond Streei i zwiedzić Regente 
Street oraz Oxford Street, gdzie ma- 
gazyn obok magazynu zawierają 
wszystko, a czem rylko dusza może 
zamarzyć, Prowadzony na amerykań 
ską modłę przez amerykańskiego 
właściciela w kilku kilkopictrowyck 
gmachach mieszczący się fridge“, 
chełpi się, że niema rzeczy, którejby 
swoim klijentom nie dostarczył na 
żądanie. W marcu tego roku urząd 
dzono składy uwjonetek jedno Inh 
dwuosobowych. Zaraz pierwszega 
dnia sprzedano ich aż trzy, a osiem 
w przeciągu pierwszych dwóch iy- 
(dm, Najtańsza awjonetka na skla- 
dzie kosztowała 375 funtów (funt — 
43 zl.), najdroższa — 800 funtów. 


GD 3.V. 
DO 1.X. 


A wniosek polilyczny? Powołując 
się na oświadczenia antypolskie L. 
Georgea i Smuisa z r. 1919 Rausch- 
ning utrzymuje, że Polska nie wy- 
pelniła swych zobowiązań wobec 
mniejszości niemieckiej, wobec czego 
— — — Niemcy odzyskują swobodę 
działania. _ Osioieczna Taklaja 
brzmi: 

— ..wytworzyło się położenie, któ- 
re nie może już być załatwione przez 
rozwiązania częściowe, 

Z pełniejszyr. programem odweto- 
wym nie PE wysiąpić. Odwe- 
towy język niemiecki staje się nie- 
zwykle plastyczny i przedziwnie ja- 
sny. 


Otwarcie sarkofagu 
KRÓLA STEFANA BATOREGO, 


We wtorek dokonana otwarciu 6ar 
kofugu króla Stefana Batorego w 
krypcie na Wawelu, celem poddania 
sarkolagu gruniownej restauracji 
Przy otwarciu obecni byli ke. meiro. 
polita Sapieha, ks. biskup prof, God- 
lewski, dziekan kapituly kaledral« 
nej, ko prułat Ślep ks. rektor 
Fijałek, ks. dr. Prószyński prezes 
Tomkowicz, prof. Estrcicher, prof 
Papee i dr. Muczkowski. Węgierską 
ukaudemję umiejętności reprezento- 
wali protesor uniwersylelu jagielloń 
skiego Dąbrowski i prof. Diveky. 

Zwłoki króla nt w dalmas 
tykę i kapę zachowane ea stosunko- 
wo dobrze, Czaszka pokryta skórą 2 
zarosiem, na głowie korona, w ręku 
BE obok glowy jabłko, u nóg cza» 

a. 


ru- 
ra- 
ra- 


Rzecz jasna, że nikt szoferowi 
muńskiego ailache wojskowego, 
gnącemu udać się na urlop do 
ju, trudności nie robił, 

Kiedy wszystkie wizy były załat- 
wione, fotografje szofera z paszpor- 
łu usunięto, a na jej miejęcu nalepi- 
no fotografję księcia Karola. Zdawa- 
ła się, że wszystko jest w jaknajlep- 
szym porządku. Niestety jednak przy 
przeglądaniu „spreparowanego”* już 
paszportu kepitan Pop ku niemałemu 
swemu zdumieniu spostrzegł, że w po 
śpiechu zapomniano o wizie niemiec 
kiej. O wyrywaniu fotografji nie 
mogła już siĘ mowy. Trzi więc 
było zaryzykować. Kapiłan Pop o- 
sobiście udał się do poselstwa nie- 
mieckiego, prosząc o wizę dla swego 
szofera, Urzędnik poselstwa wziął 
paszport do ręki i — o zgrozo — za- 
czął się bacznie przyglądać fotogra- 
fji. Rezuliat sumienności niemieckie 
go urzędnika był fatalny: księcia na 
fołografji poznano. 

Mimo to jednak pieczątkę wizową 
na poszporcie postawiono... 


Źwłoki w pierwotnej trumnie zio- 
żono do czasu ukończenia robót kon- 
serwucyjnych w skrzynię, która zo- 
ałała zapieczętowana. 
I 
Śladem Karola rumuńskiego 

CHCE Pójść WILHELM ll, 

Berlińska prasa lewicowa donosi 
że w drugi dzień Zielonych świąt ob- 
chodził b. nastepca Ironu niemieckie: 
go wraz 2 małżonką Cecylją, która 
wróciła cotylko z Poludniowej Ame. 
ryki, 25-letnią rocznicą zaślubin. W 
uroczystości brał udział ekø-cesara 
Wilhelm z małżonką, książę kitel 
*ryderyk, ks, Oskar, ks. Albert z żo: 
nami i dziećmi, ks. Meklemburski o» 
raz księżna Brunświcka. Po uroczy: 
stościach okolicznościowych Sahela 
aię dnia nastepnego narada członków 
rodziny A Jeden z 
członków rodziny wysunął propozy« 
cję, aby cesarz Wilhelm wzorując sie 
na królu rumuńskim, mprzygotowa 
się do powrotnej podróży do ojczyz: 
ny i zjawił się nagle w Berlinie. 


— AWJONETKA NA SKŁADZIE. 


wymienił nazwisko jednego posła, 

tóry w towarzystwie damy zgrat 
się na kontynencie, widział się zmu- 
szonym do oficjalnego oświadczenia, 
że nie miał żadnych obraźliwych in- 
tencyj, 

Mr. Mac Donald także zagalopował 
się kilka tygodni temu i naraził so- 
bie całą prasę bez wyjątku, Premjer 
angielski, który karjerę swa rozpo- 
czął jako dziennikarz, wywołał opo- 
zycję całej Fleet-Street — za po- 
gwałcenie wolności prasy. Była ta 
wtedy, gdy na podaną przez kilka 

zienników wiadomość, że grozi Gan 

jemu aresztowanie, Scolland Yard 
z wyższego nakazu badał, skąd ga- 
zety wzięty tę wiadomość, W parla- 
mencie na burzę prołestów odpawie- 
dział sir William Jowiti, Związek 
wydawców wysłał ostry protest da 
premjera, żąd”*-c zmiany ustawy z 
roku 1920, odnoszącej się do tajem- 
nie rządowych. Na podstawie tej u- 
stawy, deiekiywi nietylko nawiedzi- 
li redakcje, ale przez 5 godzin ba- 
ali parlamentarnego apruwozdawcę 
„Daily Chronicle“. Gdy się okazała, 
że wiadomości aparle były na infor- 
macji jednego z członków rządu, gdy 
Mr. Mac Donald przekanał się, na 
jaki niak cię naraził, musiał przy- 
znać, że popełnił błąd i że obawy je- 
je by przewczesne pogłoski nie po- 
rzyżowały planów wicekróla Indyj. 
okaznły się płonne, 

Z parków londyńskich przedosta- 


Uchylenie wyroku 


W SPRAWIE „ARCYBISKUPA 
KOWAŁSKIEGO. 


Proces Kowalskiego, po dwudnio- 
wych rozprawach, skończył się one- 
gdaj w Sądzie Najwyższym. Przez 
cały czas rozprawy odbywały się 
przy drzwiach zamkniętych, z wyjąt 
kiem przemówień: adw, Śmiarowskie 
go i prokuratora p, Czerwińskiego, 
oraz replik stron obu. Obrońcy o- 
skarżonego Kowalskiego, skazanego 
za czyny lubieżne na 4 lata wiezie- 
nia, ze zmniejszeniem tej kary na 
mocy amnesiji do 2 lat i 8 miesięcy, 
w osobach pp. adwokatów Śmiarow- 
skiego i Szumańskiego, prosili o u- 
chylenie wyroku Sądu apelacyjnego, 
z powodu nieuwzględnienia wielu 
wniosków, zgłoszonych przez obroń- 
ców w poprzednich insiancjach sąda 
wych. RASĘ LIC p. Czerwiński byl 
za oddaleniem skargi kasacyjnej o- 
brońców oskarżonego i w tym ki - 
runku zgłosił swe wnioeki. Sąd Naj- 
wyższy orzekł, że sprawa winnu być 
poanie rozważona przez Sąd ape- 
acyjny i wyrok drugiej instancji u- 
chylil. Motywy Sądu Najwyższega 
będą ogłoszone w ciagu miesiąca. 


Popierajcie L. O. P. P. 


KURIER ZACHODNTU aobnia 14 czerwca 1930 raku. 


Ne. 135. 


nia 
jarzyn 
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buljon 


O DYKTATURĘ PRAWA 


W SOSNOWIECKIEJ RADZIE MIEJSKIEJ. 


Jak doniósł wczorajszy „Kurjer“, 
ma oslatniem budżetowem posiedze- 
niu sosnowieckiej Rady miejskiej za- 
szedi wypadek, który jaskrawo o- 
świetila niebezpieczeństwo  partyj- 
nictwa na terenie samorządu, które- 
go zadaniem jest regulowanie spraw 
gospodarczych na powierzonym s50- 
bie odcinku życia społecznego. 

Stało się więc tak, że przewodni- 
czący Rady miejskiej p. mec. Pawe- 
łek, nie bacząc na to, że Rada została 
zuekompletawana przez opuszczeniu 
posiedzenia przez klub porozumie- 
cia gospodarczego i klub B. B. za- 
rządził głosowanie nad 6-nrljono- 
wym budżetem miasta. Budżet ien 
zosiał jakoby uchwalony w obec- 
ności zaledwie 21 radnych socjali- 
slów i żydów, z których dwóch glo- 
sowało przeciw budżetowi, 19 zas za 
budżetem. 

Postępek p. mec. Pawełku był nie- 
agodny z przepisami o prawomocno- 
6ci uchwał ciał samorządowych, u 
zatem i samo uchwalenie budżetu na- 
leży uważać zu nicietniejące, w tym 
też niewątpliwie duchu wydadzą o- 
pinję w lej kwestji władze nadzor- 
cze w wajewództwie. 

Do zwyczajów radzieckich należy 
zażądanie ze strony radnych wrazie 
potrzeby skonstatowania, czy jest 
quorum. Żądanie iakie przewodniczy 
cy musi wypełnić i wrazie braku qu 
orum zamyka obrady bez powzięcia 
uchwał. 

Na omawianem posiedzeniu Rad, 
niai z radnych nie wysunąl takiego 
żądania pod adresem przewodniczą- 
cego, wychodząc z pochlebnego dla 
p. Puwelka mniemania, że p. prze- 
wodniezący stanie na wysokości swe- 
go zudaniu, że sum z wfasnej inicja- 
tywy skonetatuje brak quorum i 
c losci budżetu nie podda pod gło- 
4%0waDiU, 

Niestety, omylono się co do osoby 
p. |" <«ewódniczącego, który uznał za 
wygodniejsze mie zauważyć pustek 
nu nuli i braku większości czlonkow 
Rady, choć aby to spoetrzedz, nie 
koniecznie lrzeba mieć doktora praw, 
wyslarczyłu umiejętność liczenia 
do 50. 

Frzyznajemy jednak, że nawet ge- 
njuszom zdarzają się chwile bezwia- 
du wladz umysłowego. Niewykluczo- 


my jest taki wypadek i przy stole |g 


prezydjulnym  sosnawiockiej Rady 
iniejskiej. Uwierzmy więc, że mec. 
Pawelek nie zauważył wyjścia 10 
radnych z euli, choć radni ci złożyli 
PRZ opuszczeniem posiedzenia oli- 
cjalne oświadczenie, że nie wezmą 
udziału w głosowaniu. Cóż wtedy? 
Oto w czasie głosowania p. przewo- 
dniczący obowiązany był policzyć 
głosy radnych, PRON iain aig 
za i przeciw budżetowi, Ź tego obli- 
czenia wypadłoby, że na sali jest o- 
becnych 21 radnych, a do prawomoc- 
ności uchwał trzeba 26 radnych. Pan 
przewodniczący jednak zaniechał 
tym razem obliczenia głosów, cz 
nie można sobie tłomuczyć inaczej, 
jena tak, że obawiał się zanwużenia 
braku quorum. 

Podobne jest io do niewybrednych 
scen w głupich starych farsach, w 
których dwie komiczne postacie wv- 
chodzą z dwu przeciwiezłych drzwi 
i udając, że się nie widzą, uderzają 
się nawzajem głowami. Galerja ry 
Sh ze Śmiechu. 

o paikusie mec. Pawełka również 
bylo wesało, choć mogłoby się ko- 
muś wydawać, że obrady przedsta- 
wiciełetwa 100-lysięcznego missta nie 
są fursą. 

Żyjemy obecnie w dohie wnlki a 
poszanowanie prawa, mało, o dykta- 
ture oprawa. W tvm celu zwołany iest 


nawet do Krakowa kongrea sześciu 
stronnictw, wśród których jest i 
P. P, S. Sumienie prawnicze p. mec: 
Pawełka mówi mu chyba, że jego po- 
atępek w sosnowieckiej Radzie miej- 
skiej nie świadczył o poszanowaniu 
prawa, choć stronnictwo p. mecensen 
jedzie do Krakowa z hasłem dykta- 
tury prawa. 

Powie ktoś, że nie można przykła- 
dać jednakowej miary do Sejmu 
Rzeczypospolitej i do Rady miejakiej 
w Sosnowcu. Frzeciwnie, nie tylko 


można, ale trzeba. Tu niema naj- 
mniejszej okazji do śmiechu, bo kto 
nie szanuje prawa na małym odcin- 
ku życia społecznego, popeinia kłam- 
stwo, twierdząc, że broni prawa na 
całym froncie walki o praworząd- 
ność. 

Zresztą nima praw bardziej waż- 
nych i mniej ważnych, są tylko pra- 
wa obowiązujące i czy kto depce pra 
wo w Sejmie, czy w Radzie miej- 
skiej — grzeszy jednakowo. 


Roboty wstępne 


przy odbudowie zamku będzińskiego. 


Jak w ewoim czasie pisaliśmy, po- 
wstał projekt odbudowy zamku bę- 
tlzińskiego i umieszczenia tam mu- 
zcum Zagłębia Dąbrowsikego. 

Plany opracował specjalista w tej 
dziedzinie prof. Szyszko Bohusz, a 
następnie powołano do życia t. zw. 
Tow. muzeum Zagłębia, które zajęło 
żę realizacją projektu. 

W tych dniach rozpoczęto wstępne 
prace przy odbudowie zamku, pole- 
zające na przekopaniu całego oto- 
czenia warowni, celem stwierdzenia 
slanu jej fundameniów. 

Przy robotach tych, prowadzonych 

od nadzorem miejskiego wydziału 
bydowlsne o, załrudnipnych jest o- 
kało 20 robotników. 

Przy rozkopywnniu zwałów ziemi 
znaleziono sporo kości, narazie nie- 


wiadomo jakiego pochodzenia, stare 
kafle, kawałki toporów i ułamki róż- 
ne Í broni, 

o ukończeniu AE: prać i po 
zatwierdzeniu planów odbudowy zam 
ku, znajdujących się w Minister- 
stwie, kamiłet przystąpi do właści- 
wej odbudowy, która prax domddah 
nie, choćby ze względów na koszt, 
obliczony na 300 tysięcy zł., potrwa 
dłuższy czae. 

Istnieje ogólne przekonanie, iż z 
uwagi na znaczenie odbudowy histo- 
rycznego zabytku i umieszczenia w 
nim muzeum, spoleczeństwo Zagłębia 
nie odmówi awej pomocy i cnętnie 
złoży ofiarę, aby umożliwić realiza- 
cję pieknego i szlachetnego zamie- 
rzenia. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


riki 


Sobota 


Dxiś Bazylego W. 
Jatro Trójcy Świętej 
Wschód słońca 3 m. 15. 
19 m. 57, 


Zachód č „ 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzia: 
Kino „Zagłębie“ — „Kwiat wscho- 
u. 
Kino „Palace“ — „Księżniczka cyr- 
kówka” 
Kino „Czaty“ — „Metropolis". 


X WIEC POSŁA WIERCZAKA z redera 
iem o sytuacji politycznej i gospodar- 
czoj odbędzie się w Sosnowcu w aadi Do- 
mu kstolickiego (Zagłoba) w niedzielę 13 
bm. o godz. 3 popol. Wstęp ua zalę za 
kartkami wstępu, które można otrzymać 
w sekredarjacie Stronnictwa narodowego 
przy ul. Kollątaja 3. 

X ZEBRANIE STOWARZYSZENIA MĘ- 
ŻÓW KATOLICKICH W POGONI W 


nedzielę 13 bm. o godz. 3 popol. w ma- | de 


lej sali Związków zawodowych w Pogo- 
ni, oćbedzie się ogólne zebranie miesię- 
czne, na które zaprasza czlosków oraz 
synpatyków zarząd stowarzyszenia. 


X ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW RE | A, 


ZERWY, kola Soenowiec, prosi wszyst- 
kich pp. olicerów i podchorążych rezer- 
wy o jaknajliczniejszy udzial w święcie 
P. W. w dniu 15 bm. Zbiórka o godz. 9 
w kościele parafjałlnym w Sosnowcu. ()- 
bowiązujący mmdur i szabla, 

WCIELENIA DO SZEREGÓW POBO 
ROWYCII Z CENZUSEM, Poborowi i u- 
chotnicy z cenzusem do szkól |xxlchorą- 
żych rezerwy, piechoty, kawaderji, arty- 
lerji, saperów, lączności i sanitarnej, zo- 
staną w bieżącym roku wcieleni do sze- 
teców w daiu 11 sierpnia br. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Sobola dnia 14 b. m. „Gruba ryby” o ga- 
dzinie 2000 (premjera). 
dia dnia 13 b. m. „Baron Trenk" o 
15.5 


z $ 

Ni ela dnia 15 b. m. 
godzinie 20,00. 

Poniedzialek «doia 16 b. m. „Powrót do 
grzechu” o godzinie 20.00, 

Wtorek duia 17 b. m. „Grube ryby” o go- 
dzinie 20.00. 


KATOWICE, 
na sobotę 14 czerwca, 

11.58 Syguał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.05 - Koncert z plyt gramo- 
fomowych. 13.10 — Komumikat meleorologi- 
vany z Warazuwy. 16.00 — Komunikaty go- 

16.20 — Koncert z plyt gramolo- 
Skrzynka pocztowa Radin- 
Katowic! dla dzieci. 17,45 — Sin- 
o dla młodzieży pl. „Jan Kochanow- 


„Grube ryby“ a 


wybiie 
Karol 


20.15 — Koncert popularny z Doliny 
emrakiej w Warszawie. 22.00 — Trans 
filmu dźwiękowego z Warszawy. 


X POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. 
Wczoraj akolo godzuy 1 w poludnie na 
wlicy 3 Maja w pobliżu cukierni War- 
szumskiej w Sosnowcu wskutek niuuwa- 
gi zoal potrącony przez tramwaj lunk- 
cjunarjusz poczty w Susnowcu, Staisla w 
Deatał (Sienkiewicza) Pedajac ua bruk 
Dostał odniósł obrażenia głowy. Przewie 
zono go na kuracie do szpitala ranardo- 
wsikiezo. 


Z Rady szkolnej 
POW. BĘDZIŃSKIEGO., 


W dniu 10 bm. odbyło się pod przew 
dnietwem prezesa Rady ezkałnej dyr. 
WI. Mazura i przy współudziale p. alaro 
sty J. Boxy oraz pp. inspektorów szkol- 
nych — posiedzenie Rady szkolnej po 
wigdowej paw. Będzińskiego w Sosnow- 
cu. Na posiedzeniu tem między innetni 
zopónjawano kilkadziesiąt podań nau- 
czywieli z obcych powiatów o nadanie 
posad nauczytielskich w tut. powiecie 
oraz kilkanaście podań nauczycieli z pow 
Będzińskiego o przemiesienie do innej 
szkoły w obrębie powiatu. 

Zamianowano wa członka dozoru azkoi 
nego w Niwce — z pośród nauczycial- 
stwa iamtejszej gminy p. Leona Nowa- 
ka kierownika publicznej szkoły powazı 
chnej w Dańdówce. Do dozoru szkolnege 
w Grodźcu — zamiamowano jako repre 
zamacda wyznania rzymsko - katolic- 
kiego — miejscowego ka. proboszcza Sta 
nielawa Bilakiego. Zalatwiono przychyl- 
nie podanie wyższego kursu nauczyciel- 
skiego Związków  nauczycielakich o 
przyjście z pomccą materjalną słucha- 
czom - nauczycielom kursów, z tem za- 
sirzeżeniem, że z pomocy Rady szkołnej 
powiatowcj — korzystać będzie jedynie 
nawczycielstwo ż gmin wiejskich pow. 
Będzińskiego. 


X WIELKI DZIEŃ HUMORU I ŚMIE. 
EHUnsządza w niedzielę 19 bmi w par. 
ku Grodzeckiągo Towarzystwa Tow 
dram, - śpiew. „Lira”. Będą popiey orkic 
sity kop. Paryż i symfomicznej orkiestry 
„gałganiarzy”, i polka „Rach - ciach - 
ciach“, przez gałganiarzy odtańczana, | 
kasz szczęścia, z którego za 1 zł. będzie 
można wyciągnąć fortepian, i konkur 
piękności pań i panów, ogonie bengalakie 
i rakicty, a dla smakoszów lody dla o 
chłody 


X Z ZARZĄDU OBWODOWEGO F. b. 
W SOSNOWCU. W dniu 12 bm. odbyła 
się posiedzenie zarządu, na którem za- 
tw.erdzono spruwozdanie z działalności 
biura za m-c maj br, oraz uchwalono 
preliminarż budżetowy na lipiec br.: po 
strome wpływów zł. 204.000, po etmonie 
wydatków zl. 8220.303, z czego na akcję 
zaailkowa zl. 806.100, wydatki zarządu 
zł. 580, kormieja odwoławcza zł. 1.300, biu 
ro F. B, 12.325, Pozatem zarząd postano- 
wi wystąpić z wnioskiem do zarządu 
głów rego F. B. w Warszawie o wyjeckna 
nie u ministra pracy i opieki społecznej 
przedłużenie okresu zasiłkowego z 13 na 
17 tygodni dla bezrobotnych, zamieszka- 
łych na terenie miast: Sosnowom Będzi- 
na, Dąbrowy Gómiczej i Zawiercia, om: 
powiatów : Będzińskiego, Zawierciańskic 
go i kkuskiego, którzy do dmia 31 sier- 
pnia br. wyczerpią 15 tygodniowy okres 
zasilkowy 

X NA KOLONJE LETNIE DLA DZIE- 
CI Z NIEMIEC. Grodzki komitet kaloiy 
letnich dla dzieci z Niemiec w Somow- 
cu urządza w niedzielę dn. 15 bm. tj. ju- 
iro zbióskę uliczną. Jednocześnie w po- 
szczególnych punktach miasta zostanie 
ustawionych 25 stolików, przy klórych 
będzie można ża dobrowolną opłatą ma- 
być kwiatek lub znaczek na rzecz kolo- 
nji. Komitet dla zebrania potrzebnych 
funduszów rozeslal do miejscowych firni 
420 list ofiar, a których zwrócono dotych 
czas 103 wraz z zebraną na nie mma 
3029 zł, Pozostałe listy aależy zwrócić 
komitetowi do dn. 20 bm, 


X SZKOŁA PRZEMYSŁOWO - HAN- 
DLOWA ŻEŃSKA W PŁOCKU. Egza- 
miny weiępne na wydziały agrodniczy i 
handlowy państwowej ezkoły przemy- 
słowo - handlowej żeńskiej im. Królowej 
Kingi w Płocku (ul, Kolegjalna 21) orl- 
będą się w bieżącym raku w 2 termi- 
nach: 27 i 28 bm, oraz 29 i 30 sierpnia. 
Kurs nauk na każdym wydziale cziero- 
letni. Wymagane świadectwo ukończe- 
nia 7 oddziałów szkoły powszechnej, lut 


.|5 klaes gimnazjalnych. Kosziy utrzy ma- 


nia w internacie szkolnym % zł. miesię- 
czmie. Szczególowe prospekiy i informa- 
cje wywyła aekretarjai szkoly na żąda- 
nie. 


X PRZEJBCHANY PRZEZ WÓZ. One- 
zdaj na ulicy Grobla w Będzinie wpadi 
pod przejeżdżający wóz Pimkus Zelik z 
Będama (Sączewaka 27), <łoznając poilu- 
czeniu głowy i złamaniu żebra. Przewie 
zwo go do szpitala na kurację. Furman 
spea przejechania, podciął komie | 
zbiegł praes nikogo nia romoznany. 


mr. 173, 


OGROD „LOCARNO” 


Soanawiec. ul. Sadowa 3 


wydaja endziannie: 3038 
iniadanim od godz. 10 — 12 po 2 zł., 
nhlady od godz. 12 — 16: z 3 dań 

pa 2zł, z 4 dań — 3 zł. 


podczau obiadu piwa, kawa Í herbata po 40 gr. 
| 0 ZO ) 


Sprawa budowy 
DOMÓW ROBOTNICZYCH. 

W starostwie odbyła się w ubiegły 
czwariek konferencja z udzialem przed- 
itawicieła przemysłu Zaglębia, w sprawie 
budowy domów robotniczych na ierenic 
naszego powiatu, 

Po rozpatrzeniu całoksztaliu projekiu 
i uzgodarenia szczegółów, ustalono ogól- 
ne zaeady, ma jakich ma się oprzeć akcja 
urez postenowiono wystąpić do Minister- 
siwa pracy z odpowiednim wnioskiem w 
lej sprawie, 

£ uwagi ua konieczność przyspieszenia 
sealizaxjj zamierzenia, po konferencji wy 
jechal do Warszawy przedstawiciel Sej- 
miku śoż. Cz pliińsk), colem przedstawie- 
nia aprawy wuauztem cemiralnym i uzy- 
skania ostatniej decyzji. 

Jak już padmioniwliómy, koncepcja bu 
dowy domków robotmezych polega na 
tem, iż za uzy: lą | zkę na akcję 
budowlaną Scjmik będziński rozpoczą|- 
by na terenach towarzystw przemyalo- 
wych budowę domów robotniczych, 
przyczem robownik, po spłaconiu kosztów 
budowy, staje sę wiaścicielem domku. 

Projekt przewiduje budowy domów 
bliźniaczych, jednopiętrowych, posisda- 
jących 4 miu: zkunia dwuizbowe, oraż o 
sobną komórkę, strych, piwnicę iip. u- 
rządzenia, 

Koszt budowy domu obliczono ua 50 
lysięcy zł. i jeżeli Sejmik oirzyma przy- 
rzeczoną pożyczkę, w wysokości póltora 
miljowa zł, to w przyszłym roku zostalo- 
by oddanych do użytku 30 domów, w któ 
rych zaajdzie wiaany dach nad glową 
200 rodzin robotniczych, 

haucepcja zaupatrzenia w ten aposób 
msszego robo.nika we wlasne mieszkanie 
posada duże znaczenie i należy się epo- 
dzewać, iż wladze contralne, dozenia jąc 
wartość podobpej akcji, nie poskąpią 
swego poparcia i pomocy n możliwie 
szerokim zakresie. 


X OGRODY DZIAŁKOWE W DĄBRO. 
WIE. Zminicjowane przez Magistrat dą- 
browaki urządzonie ogródków dziatko- 
wych dla robotników oicezy się lak du- 
żem powodzeniem, iż na picrwazą eorję 
ogródków, wyznaczoną w liczbie 100, na 
ieremach obok kopalni Flora. w ciągu 
kièkn dni zglosila aię trzytrotnie większa 
liczba reflektantów. 

Na wspomnianych teremach będzie u- 
rządzonych jeszcze X%0 ogródków, a po- 
zalem Magistrat zamierza jeszcze w tym 
roku przysiąpić do urządzenia pewnej i- 
lości ogródków na Zieloncj, w nastę- 
pnych zań latach w innych dzielnicach 
miasla i tym sposobem otoczyć calą Dą- 
browę aiccią ogródków dziwikowych, da- 
jących ich właścicielom prócz moralnc- 
zo zadowoleniu także pewicu dochód. 


Ile kolektury 


MOGĄ POTRĄCAĆ OD WYGRA- 
NYCH? 


Jak donosi prasa częsiochow ska, od je 
dnego 2 mieszkańców Częstochowy, któ- 
Ty nu ćwiarikę losu wygrał 125 zł. kole- 
ktura chniała potrącić 23 proc. wygranej 
sumy 

Zainteresowany zwróci się do gemeral- 
nej dyrekcji lotenji państwowej, skąd o- 
trzymał odpowiedć, że przy wypłacie 
wygranych kolekturze mie wolno pabie- 
raé żadnych dopłat lub potrąceń prócz 
W proc. na rzecz skarbu. 

O ile wiemy, na terenie Zazlębia ko- 
lektury potrącają tylko wspomniane po- 
wyżcj 20 proc. na rzecz skarbu, a pola- 
ny w pismach częstochowskich faki żąda 
ma 23 proc. musiał się zdarzyć w jakiejś 
Bodrzędnej eubkolckturze, która licząc 
ha nieświadomość właściciela wygranej, 
SĘ ala zdobyć dodatkowe źródłoł docho 

u. 


Odpowiedzi Redakcji. 

Panu W. K Korespondencja z Pińczo- 
Wa jest spóźniona. dlatego joi zumiusoć 
Wue możemy. 


„KUR]ER ZAOHODNY sobota 14 czerwca 1934 roku. 


BAŁAMUTNE KPINY. 


Jeszcze w sprawie postoju 


Niedawno pisaliśmy œ niefortun- 
nem zarządzeniu władz kolejowych, 
które celem przyspieszenia jazdy po- 
ciągów nie zdobyły się na wprowa- 
dzenie isiotnej i celowej reformy, 
lecz ułatwiły sobie zadanie w pro- 
siy eposób. kasując na kilku sta- 


jach postoje pociągów RaPi nYCh, 
w lej liczbie lakże w Będzinie. 
Ponieważ sprawa ta wywołała du- 


że poruszenie i liczne inlerwencje, 
obecnie w prasie warszawskiej uka- 
zują się. niewatpliwie inspirowane 
notatki. w których z powołaniem się 
na zwyczaje zugraniczne, gdzie po- 
ciągi pospieszne rzadka się zatrzy- 
muje, wyknzuje cię, że 

na ile tys», 7: wszech miar chwalobnych 
wysiłków. pelnie uieukiualnie i niefortun- 
nie wygląda nenoijał pewnych sfer ban- 


duws-przemyslowych Zagłębia. proszący o 
prar s porwojów „dla pociagów, mis- 
dzynarodowych w Radomsku,  Żawierelu, 


Dąbrowie i Hędzi: ten ostatni jesl oddu- 
louy o 3 kim. od uowca, gdzie «ają na 
razie wszystkie pociągi i gdzie jest tramwaj 
celektryczity Sosnowiec — Będzin. Żuirzy* 
mywanie w tych warunkach naszych poci 
iesznych co 3 kim. jest niewłaści- 
nęlohy nasz dorobek kolejowy do 


gów. 
we i col 


c= :_. 
pociągów posp. w Będzinie. 
epoki, jaką zachód Europy przechodził 70 
lat temu. 

W nołaice pominicia zupełnie spe- 
cyficzny charakter Zaglębia i sposób 
rozmieszczenia miast, jak równicź 
nie wapomniano a szybkości pocią- 
gów pospiesznych zagranicą, nato- 
miast autor stara się zbagatelizować 
i ośmieszyć wystąpienie lzby prze- 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, 
która kosci w tej sprawie do Mi- 
nisteretwu komunikacji, mając na u- 
wadze interesy mieszkańców Zagłę- 
bia, jak i kolei, od której pewne efe- 
ry kolejowe starają się swem poetę- 
powaniem i traktowaniem podróż- 
nych odstręczyć ludność. 

Notatke wspomniana jesi jeszcze 
jednym dowodem, w jaki sposób 
władze kolejowe truklują zarówno 
interesy kalei, jak i ludności, gdzie 


zamiast udogadnienia i uwzględnie- 
nia słusznych wysiąpień, widzi cię 
niesmaczne kpiny i lekceważenie, 


nic też dziwnego. iż w tych warun- 
kach koleje nasze są ptzedeiebior- 
stwem deficylowcem. 


Ze zlotu 


harcerzy 


w Strzemieszycach. 


W malowniczej okolicy w lasku 
nad Biułą PFrzemszą tuż za wioską 
Mauczki odbył się w dniach b i 9 bm. 
zlot harcerekicgo hufcu strzemieszyc- 
kiego. Na zlot przybyły naiępujące 
drużyny: 7 Zaglębiowska ze Strze- 
mieszyc, 10 Z., 21 Z. i 46 Z. z Olku- 
sza, 22 Z. z Pekinu-Porąbki, 34 Z. z 
Maczek, 47 Z. z Osirów i 51 Z. z Bo- 
lesławia w ogólnej liczbie 210 har- 
cerzy. Konmendatem zlotu był drh. 
Bohdan Radecki, jego zusiępcą i 
kwatermistrzem drh. Jan Kret (54 Z.) 

Już 7 bm. od godz. 17.43 poczęły 
napływać liczne oddziały harcerskie 
nu teren zlotu. Z przybywaniem no- 
wych drużyn wzmugula się praca i 
potężniał ruch w obozie. Otwarcie 
zlotu nastąpiłe 8 bm. o godz. 6 rana 
w obecności wszystkich drużyn 
hufca. 

Teraz dopiero zaczęła się praca. 

20 punktow za „wszystko na czas”. 
dokładnie ustalony program dnia i 
sporządzony (przez 47 Z. z Ostrów] 
zegar obozowy przyczyniły się da za- 
chowania bezwzględnej punktuałno- 
ści, Ogłoszony konkurs o pierwszą 
drużynę hufca wywołał niespodzie- 
wane wspólzawodnietwo. Kużda dro- 
żyna starała się być nujlepszą pod 
względem: umundurowania i ekwi- 
punku, harcerskiego życia obozowe- 
go, harcerskiego wyrobienia techni- 


cznego, sumienncgo spełniania w ter-|d 


minach cbowiązków  organizacyj- 
nych i wreszcie pod względem pro- 
wnadzenia księgowości w drużynie. 


Z Rady m. 


M pierwszym dniu zlotu ks, ]. Sob- 
czyńeki, naczelny kapelan Z, H. P.— 
kapelan wszystkich hurcerek i bar- 
cerzy calej Polski, po serdecznej ga- 
wędzic, przemawiującej głęboko do 
Serc harcerzyków, odebrał przy 
wspólnym ogoi przyrzeczenie 
harcerzy w liczbie okolo 50. 

Zlot ten był jedaym z nielicznych 
o dobrych wynikach, sprawdzianem 
braterskiego współżycia harcerzy o- 
raz wzorowem Świailectwem należy- 
tego wyrobienia sprawności i tężyz- 
ny fizycznej, bvl zarazem obrazem 
wzorowego życiu harcerzy polskich. 

Na szczególną uwagę na zlocie za- 
służyło umilające życie obozowe 
drużyny 34 Z. z Maczek i iej orkie- 
stra symfoniczna. Nie brakło także 


w obozie najnowszych wynalazków, 
Były: dzwonki elektr. (7 Ż. — Strze- 
micezyce), oświellenie ©'cktryczne 
zasilane akumulalorumi | baterjami 


elektr. (47 Z, — Ostrowy), radjo (7 
Z. i 34 Z. — Maczki). 

Obóz zlotowy tłumnie odwiedzali 
hez przerwy goście z najbliższej oko- 
licy i środowisk harcerskich. 

Wielkie ainiereeowanie wzbudziło 
wśród zgromadzanych ukazanie się 
łódek 34 Z. drużyny 


naszkiewicz. J.K. 


Zawiercia. 


ŁATWO UCHWALić, TRUDNIEJ PŁACIĆ, — O POLEWANIE ULIC. 
— O URLOP P, PREZY DENTA, — BUDŻET. 


Oncgdajeze posiedzenie Rady miej 
skiej en o w szereg momentów 
burzliwych i trwało da północy. 

Przed PRZYS ieniem do zapowie- 
dzianego porządku obrad grupy rad- 
nych złożyły aż 9 wmiosków į inierpe 
lucyj, wśróaktórych sprawy istotnie 
poważne pomieszano z błuhemi. 

Tak więc klub P. P. S. domazuł się 
podniesienia plac zalrudnionym na 
robotach publicznych — mężczy- 
znom na 5 zł, a kobietom na 4 zi. 
dziennie. Nagłość wniosku coprawda 
uchwalona skwapliwie, sam jednak 
wniosek w nudnej i dlugicj dyskusji 
rozszedł się po kościach. Bo łatwo u- 
chwalić, ale trudno placić, jak nic- 
ma z czego. 

Qży wieną dyskusje wywołała spra 
wa polewania ulic. Muzieirat wyja- 
Śnij, że beczkowóz nie jest do pole- 
wania ulic. lecz dlu gaszenia poża- 
rów. Radni jednuk nie pogodzili się 
z takiem wy jaśnieniein i oświadczyli, 
że przy kupnie beczkowozu Masi- 


ślrat motywował swój krok koniecz- 
nością zwalczania kurzu i obiecywał, 
że latem codziennie ulice będą zle- 
wane. 

W rezultacie Rada wezwała Magi- 
strat, aby ulice codziennie były pole- 
wanc, zaś wydatki z lego tytulu ma- 
ją być wstawiane do projektowanego 
budżetu. É 

Klub P. P. S. inierpelowal dalej w 
sprawie wypadków wielkopiątko- 
wych, na co odpowiedział prezydent 

. Wolff, iż Magistrat zrobił wszyst- 
niego należało, aby zadość 
żądaniom bezrobotnych i nie 
do zajść, 

j poważnie brzmiał wniosek 


a. opuszczenie, aby samochody. 
przejeźdżające przez miasto... kurzy- 
y Chodziło pewnie o io. aby 
zmniejszyć szybkość jazdy samocho- 
dów, ale nie leży to w mocy Magistra 


tu, postanowiono więc zwrócić się z 
lem do starostwa. 
W nodnieceniu omawiano wybór 


s. 


delegała do rady nadzorczej Zakładu 
elektr. Przy okazji poruszono, iż 
dwu radnych pracuje przy robotach 
publicznych i że radni ci nie powinni 
uczesiniczyć w posiedzeniach. Gdy 
jednak większość była innego zda. 
nia. r. Ciechomaki złożył da proto- 
kułu swój sprzeciw. 

Prezydent p. Wolff zwrócił się da 
Rudy a uchwalenie mu urlopu. Klub 
P. r. S. sprzeciwił się temu, twier- 
dząc, że p. prezydent nie uzyskał 
jeszcze prawa de urlopu. R. Kania 
wyjaśnił, że chodzi łułaj a urlop zdro 
watny, a nie wypoczynkowy. Wyło« 
nila się jednak sprawa zastępstwa 
prezydenta podczna urlopu. Przy ko: 
meniowaniu par. 53 i 54 kodeksu o 
samorządzie miejskim pamiędzy p. 
prezydentem a r. Cischomakim do- 
szło do ostrego starcia. W rezultacie 
urlop został uchwalony bez określe« 
nia terminu. 

Statut związku międzykomunalte- 
p dla budowy wojewódzkiego za 

ładu psychiairycznego oraz pralon: 
gatę pożyczki 30.000 zł. W Banku kos 
munalnym uchwalono bez dysknaji. 

Przed  rozpatrywaniem wniosku 
Magistratu o kupno domu orl Samue. 
la Sojki ealę obrad opuścili radni a 
klubów narodowego, Ch. D. i P.P.S, 
dekompletując posiedzenie, wskutek 
czego sprawa ła została odłożona. 

EBC p. prezydent wygłosił 
expose budżetowe, w którem przed« 
stawił plan gospodarki na rok bieżą- 
cy, wyrażony w budżecie zwyczaj- 
nym sumą zeszło 1.500.000 zł, a w 
nadzwyczajnym sumą 2.500.000 zł, 
Do obrad nad budżelem nie doszło: 

W komunikatach mówiono m. in. a 
budowie wodociągu. Uchwaly w tej 
mierze nie podjęto, gdyż Magistrat 
dopiero przygotowuje materjały. 
-M 

: 
Praktyki zawodowe 
ZAGRANICĄ. 


Międzynarodowa Izba handlowa præ 
goąc udostępnić młodym ludziom, posia- 
dającym odpowiednie wykoztałcenie ie» 
chniczne, względnie handlowe, odbycie 
uzupelniającej praktyki w zakładach za 
grauicznych, upoważniła sckrelarjat ge 
neraluy do pośredniczenia w wyszukiwa 
niu odpowiednich praktyk da osób zain- 
teresowunych 

Jako warunek niezbędny wymaganem 
jest, ażeby kandydat, ubiegający sę a 
praktykę, zajmował obecnie w kraju za 
jęcie stale, ażeby pociadał pewien zasób 
praktycznej wiedzy zuwodowej, oraz, a 
żeby po powrocie z zagranicy nadal pras 
cował w obranym zawodzie. Kandydaci 
winni wyłegilymować się zaśwńadcze: 
niem awego pracodawcy, stwierdzającem 
ich kwalifikacje. Niezbędną jest równied 
gruntowna zmmajomość języka obcego 
Wzajemność wymiany nie obowiązuje, te 
znaczy, że firma krajowa, wysylająca 
swego pracownika zagranicę. nie jesi O 
bowiązana do przyjęcia na praktykę cu. 
dzoziemca. 

Kosziu pobytu zagranicą mogą być po 
kryte w aposób nasiąpujący: £) koszt wy 
słania ponosi firma wysyłająca, 2) odby« 
wający praktykę utrzymuje się wyłą: 
czuje z wynagrodzenia, wypłacanego 
przez firmę zagrawczną, udzielającą pra 
ktyki, 3) kandydat może otrzymywać de 
datkowy zasilek od firmy wysyłającej, 
o ile tego będą wymagały warunki. 

Wyjednanie nałeżylego wynagrodze- 
nia dia praktykaniów leży w abowiązku 
komitetów narodowych poszczególnych 
krajów 

Podania o uzyskanie wyżej wymienio- 
nych prektyk, łączne z odpowiedniemi 
formularzami, które wypełniają kandy. 
daci i ich pracodawcy, należy kierować 
poil adreseu międzynarodowej Izby han 
dlowej — Polski komitet Narodowy w 
Warszawie, 


X KATASTROFALNA POSUCHA. Pa 
makrym naogół maju już od dwóch iy- 
godne niem» deszczu. Działa to bardza 
ujemnie ua plody rolne a zwłaszcza na 
akcgowianę. Pozatem  dlugolrwala o: 
za uirudn.a normalną pracę w polu. O 
ilchy posucha potrwaka dlużej, zapowia 
dające się dobrze urodlzaje, mogą ża: 
wieść, Na brok dvezczu w Zaglęhiu uty. 
skują zwłaszcza  wlusciciole ogrodów | 
drobnych działek, kióre z trudem obsiaM 
i obrobdli, licząc, że praca ich uvda na 
jesieni owocny plon. 


6. 


KURJER ZACHODNT 


Władzio Zwirlicz 


PRZIEPOWIEDZIAŁ POWRÓT DZIE- 
WCZĄT. 

dniu wezorajszym umieściłiśmy 
unke o wesołej cakapadzie trzech 
cząt do Wisly, o „ofiarach handla- 
rzy żywym towarem” i nieoczekiwanym 
zwrocie całej tej wesolej histarji., zakoń- 
czonej powrotem lekkomyślnych córe- 
rzek. 

Do sprawy tej powracamy raz jeszcze 


z bardzo ciekawego powodu. Oto na dru |] 


g dzień „po porwaniu” dziewcząt, zgło- 
siły się do przebywającego od dni kilku 
w Sosnowcu młodego telepaty, Władzia 
Zwirlicza, zatroakane matki z prośbą o 
wekazanie miejsce pobytu córek araz 
wiadomości, co się z niem: stało. 

Medjnm po namyśle orzekło, że dziew 
częta bywajmniej nie są porwane że ba- 
wią się wesolo i że powrócą do domu au- 
lem następnego dnis, określając, iż wy- 
jechały w etrónę Wisly. 

Wszystkie przepowiednie na drugi 
dzień apełniły się, zań ucieszone matki 
wystosowały do pp. Zwirliczów Jat z 
serdecznym podziękowaniem za upoko- 
jemie ich obaw. 

Jak się dowiadujemy, Władzio Zwir- 
licz, który przebywa ww Somowen nie 
po raz pierwszy przepowiada tak dakła- 
dnie i trafnie. 


Straszna śmierć 
GÓRNIKA. 


Wezoraj o godzinie 5 m. 30 rano górnik 
kopalni Kazimierz, Paweł Mikulski mon 
tując potrzaskane miry spadł do ezybu, 
glcholkości 220 m. 

Źwłoki nieszczęśliwego robotnika zo- 
stały zmasakrowane w okropny eposób. 
Umieszczono je w kostnicy przy szpitalu 
kasy chorych na Niemcach, 


. 
Topielec w B. Przemszy 
POD MACZKAMI. 

W czwartek 12 bm, zdarzył się dawno 
niebywaly wypadek ma Białej Przemszy 
w Maczkach, Grupka urzędników kole- 
jowych wybrała się do kąpieli w rzece. 
W czosie pływania ma jazie zbudlowa- 
nym przez państw, zukłaxcty wodociągów, 
jelen z nich począł tonąć. Po chwili znikł 
pal wodę, której glębokość wynosiła 2 

25 mir. Pierwszy na ratunek pospic- 
szy) p, Kaz. Wiśniewski. 

Na krzyki zebranych widzów zjawiła 
się nicbuwem łódka 54 zagłębiowekiej 
drużyny harcerskiej z Maczek, przyno- 
ozge osiateczną i skuteczną pomoc. 

Po wydostaniu topielca na brzeg gru- 
pu kolejarzy miejęcowych i harcerzy bn 
[ca sirzemieszyokigo przystąpiła do o 
kazania pienwszoj pomocy. Po paru chwi 
lsch przybył wezwany lekarz. Jednak 
wszelkie zabiegi okazaly eię bezakutecz- 
ne, mimo że topielce by! pod wodą zale- 
dwie 2 — 4 minut. Wody w żołądku nie 
bylo, Jest przypuszczenie, że śmierć wy- 
nikła albo wskutek wady serca, udusze- 
nia się lub wreszcie wakuiek kurzu. Po 
godz uce ciało poczęło stypnąć, Zwłoki 
wieczorem wysłano do Łaz, gdzie á. p. 
Jan Hrchorczak pełnił slużbę w chara- 
kierze pomocnika zawiadowcy stacji. Po 
śp. lirehorczak pozosiala żona i dwoje 
dzieci, 

lo są skutki 
wych zakazów. 
= == — TM a] 


ZE SPORTU. 


POLSKA — AUSTRJA, W nadcho- 
Jzącą niedzielę w Krakowie odbędzie 
się międzypańćrwowy mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Polski + 
Austrji. Spotkanie to poprzedzą za- 

y międzymiasiowe Łódź — Kra- 
ków. Tego samego dnia odbędą się za 
wody międzymiastowe Łódź — War- 
szawa i Radom — Warszawa. 

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE W 
¿wisku z mającemi odbyć się w nije- 
dzielę | wyścigami moatocyklowemi 
klub motocyklowy Zagłębia Dąbrow 
skiego za naszem pośrednictwem wzy 
wa członków swoich do przyjęcia u- 
działu w oficjalnym treningu przed- 
wy*igowym dziś od rodziny 17 do 
19, pozostającym pod epecjalnym nad 
zorem komisji sportowej. Odjazd z 
plocu przed dworcem kolejowym w 
Sosnowcu punktualnie o godzinie 17. 

POLICYJNY K. 
QAŻKOACH. Dzisiaj na boisku w 
Bedzinia odbedzie apotkanie rewan- 


nieprzestrzegania suro- 


żowe kombinowanego zespołu Pol. 
K. 5. i 23 pap contra drużynie Hako- 
achu. W pierwszem spolkaniu tych 
zespołów lid został pokonany 
w stosunku 4:0. ARA RC 
wojskowy wystąpi w składzie Sularz 
I i II, Kramarz, Janson, Lubelski, 
Wiesner, Pietruszewski, Koczyk, Ba- 
nasik, Latosińaki i Rupp. 

T. S. VICTORIA (Sosnowiec) — 
K. S. WARTA (Zawiercie). W nie- 
dzielę dnia 15 b. m, odbędą się zawo- 
y koleżeńskie na boisku T. S. Victo- 
ria w Sosnowcu między K. S. Warta 
w Zuwiercir a miejscowym T. S. 
Victoria. Zaznaczyć należy, że tak K. 
5. Waria jakoteż i T. S. Victoria są 
poważnymi pretendentami do mi- 
strzosiwa grop., zatem zawody nie- 


eobota 14 czerwca 1930 roku. 


dizelne będą niejako przeglądem sil 
i wsiępnem do, niebawem mających 
naetąpić rozgrywek międzygrupo- 
wych. Nadło, jeśli zważy się, iż K. S. 
Warta w sezonie obecnym nie ponio- 
sła jeszcze porażki, należy przypusz- 
<zać, że zawody będą nader ciekawe 
i emocjonujące. 

O MISTRZOSTWO OKRĘGU KIE- 
LECKIEGO. Według oficjalnego ko- 
munikalu Wydz. gier i dyse. pierw- 
sze rozgrywki o mistrzostwa okręgu 
w II serji rozpoczynają się 19 b. m. 
w tej samej kolejce, co ] runda. Spot 
kania odbywać się będą w każdą nie 
dzielę bez przerwy. Rozgrywki o mi- 
strzostwo kl B rozpoczynają się 
22 b. m. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Samochód w walce z koleją. 
Ostatnie zestawienia oficjalnej stały-|i sięga po miejsca w komumikacji nawet 


styki o ruchu autobusowym w Polsce wy 
kazują dalszy silny wzrost lego konku- 
renta kolei żelaznych. 

Gdy więc w 1927 r. przewieziono ogó- 
lem 99.400 osób, wykonywując 2.361 iy- 
sięcy possżerakilometrów, to w 1929 r. 
liczby te podniosly się do: 189.770 osób i 
7.212 tysięcy pasażero - kilometrów, Diu 
gość szlaków, na kiórych kur awto- 
busy, warosła z 14.05%0 km. do 23.710 km. 
i przewyższyla dlugość eksplowiowa- 
nych linji kolojowych, która wynosi 
17.500 km. Ilość czyonych autobusów 
wzrosła w przeciągu tych trzech lat z 
1,067 do 3.24 sztuk. 

Ciekawsze jest to, że gdy w 1927 r. 
przeciętny przejazd pasażerów w amo- 
busie sięgał 24 kilometrów, to już w 1929 
r. podniósł on się do 40 kilometrów. 
wodzi to. że autobus przesiaje być środ- 


na średnie odległości. Długość przecię- 
tnego przejazdu pasażera kałejowego 
wynosiła w 1928 r. iakże okolo 40 km., a 
więc aniobus etar się już w rywalizacji 
z kolejami na płaszczyźnie bardzo dla 
kolei groźnej. 

Obecnie koleje widzą już, jak niebez- 
pieczma jest dla nich rywalizacja trakcji 
motorowej, Bo jeszcze co do ruchu pa- 
sażerskiego, koleje nicbardzo go sobie 
cenią, jako z reguły deficytowy; ale au- 
tomobi! wydziera kolejom także prze- 
wóz towarów, zwłaszcza towarów wyBo- 
ko wartościowych, a więc placących wy- 
sok'e frachty. W 1929 r. automobil za- 
brał kolejom około 10 procent najlepiej 
platnego frachtu (drobnicy). Kontrakoja 
kalei idzie w kierunku usprawnienia 
przewozów drobnicy i udogodnień po- 
mocniczych, któreby ulatwiały klijente- 


kiem lakomocji lokalnej podmiejskiej) || stosunki przewozowe. 
Kronika gospodarcza. 


ZNIKOME ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZRO- 
BÓCIA, W ub. tygodniu liczba bezrobotnych 
w calej Polsce zmniejszyła się zaledwie a 
787 osób i wynosi oleanie 224.544 osób, nie 
licząc częściowa bezrobotnych. Spadek licz. 
by bezrobotnych w niektórych miejscowo- 
Ściąch nic zaważył na szali wobec wzrostu 
bezrobocia w innych środowiskach, jak np. 
se 3 gdzie bezrobocie wzrosło 0 4107 
osób. 


ULGI PODATKOWE DLA HANDLU PóŁ- 
SZLACHETNEMI METALAMI. Ministerstwa 
skarbu zawiadomiło wszystkie Izby skarbo- 
wc, że szmelc metali półszlachetnych, t. j. 
miedzi, mosiądzu, cyny, niklu i alum:njum 
należy zaliczyć do surowców, niezbędnych 
do rozwoju przemyslu krajowego, do któ- 
rych mują zustosowanie ulgowe stawki po- 
datkowe przy obrotach dokonywanych te- 
m metalami przez przedstawiciolstwa han 
dlowe w sprzedaży huriowej, przedsiębior 
stwa skupu zawodowego, oraz samoistne 
przedsięnorstwa dokonywania dosiaw. Mi- 
nisiersiwo skarbu polecilo zarazem, aby o 
zarządzeniu tem zawiadomiono władze po- 
datkowe I instancji z zaznaczeniem, iż ma 
ono zasiosowanie do obrotów, osiąznętych 
począwszy od t stycznia 1929 r. 


EKSPORT JĘCZMIENIA Z POLSKI DO 
MEKSYKU. Pierwsza podjęta niedawno pró- 


ba el rtu jęczmienia z Polski do Ameryki 
zawiodła zupełnie wskutek zbyt Sypie 
transportu, druga natomiast dala dzięki 
współdaj: ju konsulatu generalnego R. P. 
w Meksyku. firmy Agencia Comercial Po- 
laca, oraz Państwowego Instytutu ekspor. 
tawego bardzo dobre wyniki, które dawio- 
dły możliwości wyzyskania rynku meksy- 
kańskiego dla eksporiu naszego jęczmieniu 
browarnianega. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 13.6 


AKCJE: Bank Haudlowy 111.00, Banik 
Polski 471.00, Lilpop 27.75, 5 pr. poż, Do 
larowa 63.00 — 64:75, 5 pr. poż. Konwers 
53,50 — 55.75, 4 pr. poż. Inwest. 111.50— 
112.50, 4 i pól pr. Ziemskie Kredyt. 56.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 

908, Londyn 43.33.50, Paryż 33.00, Wie- 
125.28, Praga %.44, Włochy 46.73, Bel 
1445, Szwajcarja 172.80, Holandja 
338.13, Berm 212.60, Dolar prywatny 
8.98.85, 

Jendcncja dla akcyj mooniejsza, dla 
walu! niejednolita. 


gja 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


X O PORADNIĘ PRZY WYBORZE ZA- 
WODU. Nasza notatka o konieczności 
utworzenia poradni, w której udzielana- 
by wskazówek, dotyczących wyboru za 
wodu przez kończących szkoly powsze- 
chne, wzlnulziła dość żywe zainiercsowa 
nie wśród afer rodzicielskich. Otrzyma- 
liśmy kilka listów z podziękowaniem za 
poruszenie lej sprawy. Rodzice zapytu- 
ją, jak laiką poradnię zorganizować i kto 
powiniem się tom zająć. Zdaniem naszem 
poradnia moglaby powstać z inicjaiywy 
rodziców przy pamocy kierownictw 
wszystkich szkól tutejszych. Doświad- 
czeni pod-godzy, przedstawicicłe prze- 
mysłu, rolnictwa, handlu oraz inspekto- 
ratu pracy mogliby tworzyć stałą radę, 
zajmującą aę badaniem, jakie dziedzi- 
ny wymagają obsadzenia mlodemi sila- 
mi. Badaniem zdolności nezn:a winien za 
jąć się zaangażowany w tym calu specja 
lista. Do aprawy tej jeszcze powrócimy. 
X ŚWIĘTO SPORTOWE. W niedziele 
ti hm. odbędzie się w Zawierciu święto 
sporowe młodzieży szkół średnich. W 
programie mieresujące popisy sportowe. 
X KIEROWNIK CHÓRU „LIRY*, p. Ka 
zimierz Czapla, z powodu zbliżającej się 
uroczysiości Bożego Ciała zwracz sia do 


wszysikich czloaków i członkiń chóru z 
prośbą o regularne uczęszczanie na lek- 
cje, zwłaszcza w poniedzialek 16 i w éro- 
dę 18 bm, celem odpowiedniego przygo- 
towacia lrymnów, które będą śpiewane 
podczas procesji Bożego Ciała. 

X W JATKACH na N. Rynku okradzio- 
na zostałe przy kupnie mięsa Eliza Sslo- 
morowa. Sprawczynie kradziaży Wlady- 
slowa Piekara i Sabina Wosielak zostały 
ujęte. 


X PRZY RATOWANIU DZIECI. Z Mysz 


kowa przywieziono do tutejszago azpita- 
h Wladyslawa HalHadusa, który uległ 
ciężkim poparzeniem przy ratowamiu 
dzieci z narażeniem własnego życia pod- 
czas pożaru w Jaworzniku, gm. Żarki. 


X ŚMIERĆ WSKUTEK OTRUCIA. Ka- 
zimiera Werońska, która przed kilkoma 
dniami wskutck niesnasek rodzinnych, 
w zamiarze samobójczym wypiła esencję 
octową, zmarła w ciężkich cierpeniach 


onegdaj w szpiialu Kasy chorych. 


X KRADZIEŻ DRZEWA. W taniaku bra 
ci Lieberman, Leśca 17, dokomano znacz- 
nej kradzieży desek. Śbrawcy nie wy- 


krya dotychczaa. 


Nr. 


Kronika Olkuska. 
Budżet m. Olkusza. 


Na posiedzeniu Rady miejsk'ej w dv. 
11 bm, nchwalony został budżet miejski 
na rok bieżący w wydatkach zwyczaj: 
nych zł. 638.127.55 i w wydatkach nad: 
zwpczujnych zł. 163612.75, ozyli razem 
zł. 921.740.530. W dochodach zwyczajnych 
zł. 611.740.3%0 w dochodach nadzwyczaj: 
nych zł. 210.000. Budżet przedstawia się 
realnie. 


X DEPESZA OD MIN. GRANDIEGO. 
Jak już donaailiśmy, podczas przyjęcia 
ddesaciiadakiejiw Olkusz ubiozić 
Zelone Święta z komsulem włoskim p 
Luppisem, kióry złożył wieniec na gro 
bie pułk. Nullo, burmistrz m. Olkusz: 
wysłał depeszę do włoskiego ministro 
spraw bagramicznych, p. Grandiego, 2 
wyśsaikui wzuć dlajtak znakomitego ge 
ścia Polski. Mn. Grandi na ręce burmi 
strza nadesłał depeszę treści następują- 
cej. „Panowie! Pamiętać będę okazan, 
życzliwość i nawzajem zasyłam wyrazy 
moich glębokich przyjaznych uczuć dl: 
szlachetnego polskiego narodu — Gran. 
di". 


X 150 TYS. ZŁ. NA BUDOWĘ GMNA. 
ZJUM W OLKUSZU. Rada miejska na c 
statniem posiedzen m, tj, w dniu 11 bm 
powzięła uchwałę, mocą której zabowią. 
zala cię do wypłacenia na budowę gi 
maazjum męskiego w Olkuszu, stn pięć. 
dziesięciu lys. zl, Kwota ta będzie weta 
wiana w ciągu 20 lat do budżetu miasiu 
w wysokości zl, 7.500 rocznie na rzecz gi 
mnazjum, niczależnie od ofiarowanego w 
swoim czasie placu pod budowę, materju 
łu drzewnego i kamienia. 

X Z ŻYCIA SPOŁ. INWALIDÓW. Na a 
gólrem zebraniu powiat, koła związku in 
walidów wojennych w Olkusm wybra: 
no do zarządu pp.: Piotra Toporka — 
przewodniczący; Adama Korusiewicza— 
zastępca; Wi. Niowiarę — sekretarz; Ma 
rję Jablońską — zastępczyni; Sz. Kazi 
buta — akarbnik; Teoś, Rozmusa — za 
siępca, Pozatem wybrano komisję rewi- 
zyjną | sąd koleżeński. 

X ZE STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


135. 


-|W CHLINIE Podczas Zielonych świąt 


Stow. m. p. w Chlinie urządziło przedsta 
wienie, ma które złożyły się emtuki, 
„Gwiazda Sybenji" i „Poseł czy komi- 
marz , Reżyserował, jak również okom- 
poucwal dekorację tamtejszy nauczyciel 
p. Fustulka, który rak wocznie urządze 
kiika przedstawień nietylko w Chlinic, 
ale : w okolicy. 
X PODZIĘKOWANIE, Zarząd P. M. 5. 
sklada podziękowanie członkom Tow 
śpiew „Hejnał” za wykonane pionóa w 
czasie obchodu święta Naradowego. 
3033 
X UZUPEŁNIENIE. Na listę ofiar P, M. 
5, mz „Dar Narodowy”, zebrał p. Zales- 
kå, kasjer Magistratu m. Olkusza zł. 30. 
X DLA CIERPIĄCYCH. Onegdaj naby- 
to dla szpitala św. Błażoja w Olkuszu 
nową diatermję dla głębokich naświe- 
ilań, Obecnie szpital olkuski posiada 
kompletne urządzenie do fizjoterapji, i 
co zatem idzie, staje w rzędzie najlemicj 
urządzonych szpitali w województwie. 
X POŻAR W WIERZBICY. W dniu li 
bm. spalił się dom Klicnczyka w Wierz- 
bicy, gm. Kidów. Zachodzi podejrzenie 
podpaleu e. 
X WIĘKSZY POŻAR W ZADROŻU. W 
dniu 11 bm. wybuchł pożar we wsi Zańjra 
że gm. Żarnowiec, pastwą którego padła 
7 domów i stodół. 
Rumy - uko. — O | 


Z anli sądowej 
NIEPOPRAWNY RYDZYK. 


Sąd okręgowy skazał wczoraj 18- 
letniego Franciszka Rydzyka z Ka- 
zimierza, kilkakrotnie już karanego, 
za kradzież garderoby i biżuterji 
wartości 300 zi, z mieszkania B. Jur- 
czyka i J. Hundyka w Kazimierzu, na 
rok więlzenia z pozbawienie praw. 


ZA KRADZIEŻ PANTOFLI. 


Znany w Zagłębiu złodziej 24-letni 
Żołna Luks (Sosnowiec, Szczodra 10) 
handlowal lepkim papierem na mw 
chy. Zamiast jednak muchy przyle: 
piły się mu da papieru pantofle 
Dymy Wrocławskiej (Będzin, 3 Maja 
11), za co Sąd okręgowy skazał ge 
na rok więzienia z wieniet 


Nr. Ib 


Lwów trzecie miasto 


PO PRZYŁĄCZENIU GMIN, 
PODMIEJSKICH. 


Za przykładem Krakowa i Pozman « 
włączono do m. Lwowa przyległe gminy 
/amarstynów, Kleparów, Holosko, Wznie 
siemie, S$ygmiówka, Kulparków, oraz nic- 
kióre części gmin: Bilchodszcze, Køziel- 
mki, Krzywozyce i Lewiemice. Tak zwię- 
kszomy Lwów zajął trzecie miejece co do 
l:czby ludności w Pałace po Warszawie i 
Lodzi. Liczba ludności powiększonego 
Lwowa będzie odiad wynosić znacznie 
ponad 300.000. Na czwartem miejscu stoi 
Poznań, następnie Kraków i Wilno. 


W wozie tramwajowym 
CHCIAŁ ZAMIESZKAĆ. 


Przez sąd powiatowy w Łodzi by- 
ła rozpatrywana sprawa  niepozba- 
wiona pewnej dozy tragikomizmu. 
W charakterze oskarżonego etanął 
29-letni Juljan Warmiński, bez ela- 
łega miejsca zamieszkania. Oskarżo- 
ny on został o obrazę i opór władzy 
w nasiępujących okolicznościach. 

Będąc pod „dobrą datą” Warmiń- 
tki wsiadł do wagonn tramwajowe- 
Zo i mie licząc się ani z miejscem, a- 
ni z obecnością pasażerów zdjął bu- 
ty. począł się rozbierać, położył się 
wygodnie na ławce i zasnął, Kondu- 
ktor, który zwrócił mu uwagę na nie 
stosowność tego zachowania się, po- 
lecił mu wagon opuścić. Warmiński 
oświadczył. że tego nie uczyni i od 
dnia dzisiejszego wagon tramwaja- 
wy będzie jego mieszkaniem prywa- 
inem. Zamierza doń sprowadzić ża- 
nę i dzieci, celem zamieszkania. 

Po spisaniu proiokółu okazało się 
dopiero, że Warmiński przed dwoma 
tygodniami zostal wyeksmitowany z 
mieszkania i pozosławnł bez dachu 
nad głową. Sąd skazał za na dwa 
miesiące aresziu. 


Zarobek na kalectwie 


NOWY NABYTEK DO MUZEUM 
OSOBLIWOŚCI. 


Do swej siosiry w Wilnie przyje- 
chała ze wsi 24-leinin dziewczyna, 
która mimo swego wieku dorównuje 
wzrostem zaledwie 4-leiniemu dziec- 
su, Dziewczynę tę zauważył właści- 
iel pewnego malego, bankrutujące- 
so cklepiku i odrazu wpadł na po- 
mysi wyzyskania ułomności dziew- 
„zymy. Udał się więc do kierownika 
muzeum osobliwości, bawiącego o- 
necnie w Wilnie, proponując mn za- 
ıngażowanie karliczki, na co ten 2go 
lził sie chetnie, Postanowiono dziew- 


KURIER ZACHODNI sonofa 14 czerwca 10%) roku. 


czynę w fowarzysiwie siosiry wy- 
wieść zagranicę. aby ją pokazywać 
Jako osobliwość. Sprzeciwiła się je- 
«nak temu rodzina, która tak w skie- 
pikarzu, jak w kierowniku muzeum 
osobliwości widziała handlarzy ży- 
wym towarem. Osłalecznie wdała się 
w cala sprawę policja, która jednak 


nie widziała w tranzakcji, przepro- 
wadzonej z dziewczętami nie podej- 
rzanego, i nie uznała za stosowne 
preszkadzać osobom pełnoletnim w 
wyjeździe z Wilna. Osiatecznie za- 
iem obie dziewczyny będą mogły wy 
jechać najpierw do Warszawy, a po- 
tem zagranicę. 


O majątek po artystce, 


słynnej Marji Orskiej. 


Ślawna nienłiecka artystka dramaty- 
czna, Rosjanka rodem, Marja Orska, 
przez cade swe życie prześladowana byla 
przez jakieś szczególne fatum. Nałogowa 
morfinisika, często podlegała atakom hi- 
sterycznym i kilkakrotnie oddawana by- 
la do gamatorjów dla umysłowo chorych. 
Z sanatorjów tych wyjeżdżała nagle, 
czo pokryjamu, aby znowu zgłosić 
się do kiórego z teatrów niemieckich, 
gdzie mino swej nieabliczalności i nało- 
gowego już zrywania kontraktów zajs- 
sze dzięki swemu miezwyłdłemu ialonto- 
wi zmajdowała nowe engagement. 

Niedawno znaleziono ją martwą w po- 
kaju hotelowym, oatrutą woronalem. 

Śmierć jej jednak bynajmnicj nic przy 
niagła spokoju jej pamięci. Przeciwnie 
zawrzało jak w ulu w całej jej rodzinie, 
kiórcj coraz lo inni członkowi roszczą 
seobic preteneje do jej majątku. 

Majątek Marji Orskiej składa cię głó- 
wmie z bizuterji i w ostatnich latach, gdy 
artystka nic już prawie nie zarabiała, a 
miała duże wydatki, stopniadi znacie, 
gdyż jeden cenny klejnot po drugim 
trzeba było sprzedawać. Oraka czyniła 
to pokryjomu, poslugując się przy tych 
Iranzalkcjach zaufamymi agentami. W 
ten aposób prawdapodobnie eprzedany 
też zoslal bardzo kosztowny naszyjnik z 
pięknych pereł, darowamy swego czasu 
przez Bismarka matce hr. Bleichródera, 
który był mężem artystki. Hr. Bleich- 


róder oliarował naszyjnik ten swej žo- 
nie, Marji Orskiej, po rozwodzie jednak 
zażądał jego zwrotu. Orska odmówiła, 
twierdząc, że klejnoi był jej darowany 
i sprawa zastała w zawieszeniu aż do 
chwili obecnej, gdy Lr. Bleichróder pa- 
nownie wysiąpił ze swemu pretensjami 
do owczo „naszyjnika Bismarka“. Czy 
znajduje się on jednak jeszcze w spuści- 
źnie zmarłej — niew'adomo. W każdym 
razie nikt w ostatnich czasach me wi- 
dział, żeby się weń etroila. 

Innym kandydatem do majątku Or- 
skiej jest brat jej Edwin ktromu ona, w 
testamencie awym, zdeęponowanym u jce- 
dnego z adwokatów wiedeńskich, prze- 
znaczyła tylko legat, zapisując całą resz- 
tę majątku siostrzenicy Tamarze, ośmio- 
letniej dziewczynce, której matka, hr. 
Galmiefa Serra, siostra Orskiej, przed 
czterema laty popełniła samobójstwo w 
hotelu Adlon w Berlinie. Od lego czasu 
Orska, która serdecznie przywiązana by- 
la do dziecka, raopiekowala się nią tro- 
skliwie i łożyła na jej wychowanie. 

Dzia sieroia ia jest zupełnie sama na 
świecie ! tylko dzięki majątkowi pozo- 
stav ionemu jej przez ciotkę, który zaw- 
aze jeszcze jest dość znaczny, będzie mia 
ła byt zapewniony. Gdyby jednak wu- 
jow: jej udało się abalić testament, o co 
usilme zabiega, wówczas dziewczynka 
pozostanie zupełnie bez środków do ży- 
cia. 


Człowiek, który władał 60 językami. 


Zmarły niedawno w Berlinie radca 
BECIE minisierstwa spraw za- 
granicznych, Emil Krebs, był w ca- 
iym tego slowa znaczeniu fenome- 
nalnym poliglotą. Mając 7 lat potra- 


[ił on w ciągu trzech miesięcy opa- 
nować DA cały słownik fran 
cuski. tawszy się do gimnazjum 


w ciągu dwóch lat posiadł łacinę i 
grekę, a kończące gimnazjum w 17 ro- 
ku życia władał już biegle 12 języ- 
kami. Po dwóch lalach Elerch siu- 
djów opanował język chiński w tak 
doskannłvm stopniu. że zaproszony 


został na tłomacza poselstwa niemiec- 
kiego w Pekinic. Na tem stanowisku 
przebył Krebs 2t rok, poznając w 
tym czasie — 32 języki. Powróciw- 
szy w roku 1919 da kazita, powię- 
kazył liczbę znanych języków do 60: 
a dalsze 40 znał o (yle, że mógł czy- 
tać i wszystko rozumiał. A nie była 
to powierzchowna znajomość pewnej 
ilości słów, lecz gruntowna znajo- 


mość każdego języka, oparia na źró- 
dłowych badaniach oraz znajomości 
(PSSE danego narodu. Krebs 
ył fanatykiem pracy i pracował po 


> 


19 godzin na dobę. Nauka języków 
była jego główna i zdaje się jedyną 
pasją, na inne nie miałby zreszią na: 
wet czasu. 


Wstrząsający znak czasu 


NIEWYKOŃCZONA TRUMNA 
NA LICYTACJI 


Jak donosi „%łowo Pomorskie", w 
piątek dnia 6 bm. u spedytora Kul- 
wickiego w Toruniu wśród szeregu 
rzeczy, wysławionych na licytację, 
znajdowała się niedokończona irum- 
na (1) i pięć małych trumienek, 

A konferencje gospodarcze trwa- 
ją.. trwają. Petycje sypią siç.. ey- 
pią. Memorjały opracowują się... 0- 
pracowują. Delegacje wyjeżdżają.. 
wyjeżdżając. 

N 


wykończona trumna na licy: 


tacji 


Piorun uderzył 

W JADĄCĄ TAKSÓWKĘ. 
letnieje przekonanie, że piorun o- 
mija auta, izolowane od ziemi gumą 
na kołach. Otóż przekonanie to jesł 
mylne. W dniu 10 bm. podczas bu- 


rzy, która szalała na terenie pow. 
Jarosławskiego, piorun uderzył w 
taksówkę, jadącą z Jarosławia do 
Sieniawy. drzej pasażerowie i szo- 
fer mie ponieśli żadnego szwanku, 
laksówka natominst spłonela dos 
szczęłnie, 


Umysłowo chorzy 
W POLSCE, 


Według ostatnich danych slaty- 
stycznych, na terenie Rzeczypospoli- 
tej znajduje się 47 zakładów dla u 
mysłowo-chorych, w tem: 4 zakłady 
państwowe, 10 samorządowych, 3 
społeczne, 23 oddziały LE szpita» 
lach ogólnych i klinikach uniwersy« 
teckich, 7 zakładów prywatnych, 

W zakłodach tych jest ogółem 
11,652 miejsca dla umysłowa cho: 
rych, jednakowoż liczba chorych 
przewyższa znacznie ilość miejac. 

W r. ub. przebywało w zakładach 
13.286 chorych, zaś leczono w nich 
ogółem 23.147. Ilość mężczyzn i ko: 
biet umysłowo chorych jest mniej 
więcej równa. 

a Z m o 
ODPOWIEDNIKI. 

Ona (do męża): Dois rano przyszła jakal 
uboga kobiefa i prosiła o jakieś stare w 
branie. 

On: No i co? Dalaś joj? 

Ona: Tak, podarowaium jej twój gamar 
tur, który nosisz już od dziemęcm lal i mu- 
ją suknię z zeszlogo miesiącau 


MATY ROBERTS RINEHART. r 


Adwokat i miłość. 


Wrzekiad autoryżownny Janiny Sujkowskiej. 
88) 
— Nie jesiem jednak pewny, że to zrobił 
Schwartz — przerwałem znacząco. — Nie dowic- 
dzieliśmy się jeszcze, co oznaczało „jedenaścic- 
dwadoiościa dwa CI" 


ROZDZIAŁ XXV. 
Oko za oko. 


Od zniknięcia panny Joanny Maitłand upły- 
nęło dziesięć dni. W ciągu tego cza:u nie przy- 
szły od niej żadne wieści. Reporicr „Orła do- 
wiedział się, że widziano ją w dwunastu miej- 
scach. Wychudł i zmizerniał, goniąc po ulicach 
małe, starsze damy i w rezultacie nie posunął su, 
ani o krok naprzód, 

W świetle opowiadania Wardropa niektóre 
¿zeczy wydały mi się bardziej zagadkowe niż 
kiedykolwiek. Po raz trzeci zadałem sobie pyta- 
nie, dlaczego Letycja zaprzeczyła, jakoby perly 
zginęły. A i tajemnica ucieczki Joanny nie roz- 
jaśniła się ani na jotę. 

Upewniliśmy się tylko co do tego, w jaki 
sposób opuściła dom. Poszła pieszo do odlegiego 
a trzy mile Wyntonu — eama jedna, o drugicj 
w nocg — tam waiadła da tiamwaiu Opa. która 


bała się wejść do ciemnego pokoju i sypiała przy 
onej lampie 
Moja prywaina, pozornie absurdalna teorja 
zaczęła nabierać coraz wyraźnicjszych cech 
YE Zjadłem obiad w Bellwoo- 
zie i zaraz potem wyjechałem do Manchesteru. 
Malgorzata poszła do pokoju panny Lelycji 
a Wardrop przechadzał się po werandzie z pa- 
pierosem w ustach. Był przygnębiony i zdener- 
wowany. Na propozycję, żeby mnie odprowadził 
na stację, przystał z wielką ochotą. Gdyśmy cię 
znaleźli na środku ulicy, z pomiędzy drzew wy- 
nurzył się jakiś człowiek i podążył wolno ża 
nami. 

— Widzi pan, jesiem na wolności tylko no- 
minalnie — zauważył posępnie mój towarzyaz. — 
Jeszcze mnie olrują. Za dużo wiem. 

Rozmawialiśmy dza niewiele. Dopiero na 
chwilę przed nadejściem pociągu Wardropowi 
rozwiązał się język. 
fyruszę w świat, mecenasie! Ta zabawa 
za dużo mnie kosztowała. I niedobrze jesi się za- 
dawać z „prawem. Mam w Mek u przyjacie- 
la, który oddawna mnie prosi, żebym do niego 
przyjechał. 

— Na stale? 

— Tak. Nie mnie już lu teraz nie wiąże, 

Odwróciłem się i spojrzałem mu w twarz. 
Siacja była jasno oświeilona. 


— Co pun przez fo rozumie? — zapytałem. 
— To, że obecnie wszystko jedno dla mwe, 
w jakiej i świaia sie znajduję. Meksyk czy 


Alaska — wszystka jedna. 
Odwrócii sic na piccie i odszedł Puirzyłera 


jak dążył chodnikiem ze echyloną gławą, eskor- 
łowany w pewnej odległości przez niewyraźną 
aylwetkę dciekiywa. Skoczyłem już w biegu da 
ostatniego wagonu i krótka jazda da Manchesie- 
ru zamieniła się dla mnie w triumfalną pieśń, 
śpiewaną przez koła wagonu: „Wszystko mi jed. 
no — wszysiko jedna — wszystko jedno!“ 

Zuielefonowałem do Burtona, który, na szczę- 
ście, był jeszcze w redakcji. Umówiliśmy się, że 
się spotkamy w małej, «chińskiej restauracji. 
gdzie o tej godzinie (o dziewiątej) bywafy zawsze 
pustki, poprzedzające późniejszy napływ gości 
z teatrów, Chodziło nam o spokojny kąt i zabez- 
pieczenie się przed podsłuchera, 

Burton znał tę reslaurację doskonale, jak 
zreszią wezystkie jadłodajnie w mieście. 

— Hallo: Miku, jak się masz? — powitał we- 
solo uroczystego Chińczyka, który nam otworzy! 
drzwi. „Mik“ uśmiechnął się krzywo skośnemi 
oczami i zabral płaszcze. Mała bezpretenejonalnu 
sala byla pusio. W oknach wisiały koronkowe 
firanki, małe sioliki uderzały <zysiością 
zamówił kurczęła, ryż i nieodzowną herbatę. 

Powtórzylem mu opowiadanie Wardropa. * 
Wysłuchał mnie bardzo uważnie. 

Więc ostatecznie Schwartz ło zrobił — 
rzekł z żalem, gdy ekończylem Spoikał mnie 


prawdziwy zawód. Tajemnicu miała wszelkie ce- 
chy niezwykłości i nie zanosilo się na to, że się 
okaże zwyczajną uwaniurg o kobierę, O, jestem 
zawiedziony, Szhwarizowi nic nie zrobimy. 

— Sadziióm. że .limes:Post" był na jega 
tropie. 


N a mk 


B. „KUHJER ZACHODNI sobota 14 czerwca 1930 roku: Nr. 135. 
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DOKUMENTY 
budowlana w Warszawie w nowoczesnej 


Rzeczy ciekawe. 
ODKĄD ISTNIEJĄ ŁÓŻKA. 


W dawnych e 
kocach, wz 
wanach, nukry 


CZARNIECKA GÓRA 


ZDROJOWISKO i UZDROWISKO 


Peeran ladzie na 
: na wschodzie na dy- 
jąc się zwierzęcemi skó 


EE lub denkami. Z pojęciem lóżka spo- Woda lecznicza ze źródła Stefana w dzielnicy mlazta pa ZA. 7.50 za matr kw. 

tykamy się po raz parwszy w Herodota, r Pi na dwuletnie spłaty. 

Hióry opowiada, Jab ło w r. 450 po Chr Czaralockiej Górze jest IDEALNA gey a "podp -i 
uezew j A 

tyrau wyspy Samos, przyjmując posla HYPOTONICZNĄ PŁUKANKĄ DLA (EP kaca T E Aeon EIA ZE | 

perskiego, „spoczywał na lośu z twarzą ARTRETYKOW. — — — Borowa i i ka. Plenki 3 k 

zaróccią ku ścianie, nie wykazując me- 

PAT rze jnróŚĆ S A Przyśpiesza przemianę materji, pobudza apetyt i dzi 

RI byi EO camie JEDZIE PEL WRAK ' | Okręgowy Urząd Ziemski w Kielcach 

swojego obejr: ym wypadku cho Idealne warunki klimatyczne. Elektro-hydro-terapja, 


ogłasza o zaginięciu tabeli nadawczej wsi 
Siemonia rządowa, gminy Ożarowice, 
powiatu będzińskiego i że włościanom 
wymienionej wsi zostanie wydany nowy 
odpis tejże tabeli — — — — 304 


dzilo o prawdziwe łóżko, w które mo- 
żna się bylo zupelnie wycąznąć, a wie- 
tylko siedzieć. Łoże takie podobne bylo 
do dzisi go tujx'zama, umieszczane 
zaś było na podwyższeniu, na niem zaś 
znajdowalo się wiole miękkich poduszek. 
Opieralo się ono na 4-ch nogach, które 
odpow ieduio do stan zamożmości wla- 
śaiciwla wykonane były z bronzu, złota, 
erobra, żolaza lub drzewa. Materac two- 
rzyly gurty lub rzemiemie nakryte płót- 
ncm, na tem zaś leżały poduszki skórza- 
ne, uapełuone płótnem lub pierzem. Łóż 
ko ówczesne umieszczone było tak wy- 
oko, że wchodziło się na nie po scho- 
Jach. W kilkaset lat później dopiero za- 
częto budować łóżka z baldachimem, któ 
te naprzód przyjęty się we Włoszech. 


mineralne i kwasowęgłowe, kąpie] rzeczna — plaża. 

Informacji udziela ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 
Warszawa, Świętokrzyska 17. tel. 434-48 

Zakład Zdrojawa — Kąpielowy w Czarnieckiej Górze. 


Stacja kolejowa w miejacu. 


dzioną SRA woj 
akową, 

przez pku "miechów 
na nazwisko 8 
rza Smoleśskiego. 3027 


„ Szubaraki 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 
1) murarz Henryk Willibald Reszka, za- 


mieszkały w Ottendorf-Okrilla, Ra- 
deburgeratrasze Nr. 46, 


USUNĄĆ BEZ ŚLA0U PIEGI 
PLAMY WĄGRY OPALEWIZWI 
ZMANSICIKI NĄ TWARI 


2) i krawczyni Ema Müller, zamieszka- 
la w Ząbkowicach 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- | 


rzuty akóme usuwa 


3050 
KREM LAIN- AGE (z Kogatkiem) 


Powyższe ogłoszenie ma być opublikowane w gmi- 
nach Ottendorf-Okrilla i Ząbkowice. nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
maśle na miejscu. d, rka tak łych u dzieci. 


Ottendorf-Okrilla, dnia 7 czerwca 1930 r. paile za « je 
(Pieczęć) Urzędnik Stanu Cywilnego RICHTER. || jswkowaka) 


PARCELA 


okazyjnie do sprzedania 


Z powodu wyjazdu właściciela za gra- 
nicę jest do sprzedania parcela w 
Gdyni, znajdująca się na reprezen- 
tacyjnej ulicy, w bardzo ruchliwym 
punkcie, blisko stacji i dworca kole- 
jowego, z powodu okazyjnej sprze- 
daży można nabyć za niską cenę. 

dom Biuro Pośrednictwa Dominik 
Kujawa, Gdynia, ul, Starowiejska N. 4, 


chcą zawrzeć związek małżeński. 


LUDZIEŁCZYTAJĄ CORAZ MNIEJ. 


Angielskie biblioteki państwowe biją 
aa alarm, stwierdzając, że ilość czytelni- 
ków zmniejsza się w zaectraszający apo- 
sób. Naprzyklad bibljoteka miejska w 
Leeds wypożyczyła w r. 1929 o 30.000 
książek mniej, amżeli w roku ubiegłym. 
Przedstawiciel jecknej z londyńskich bi- 
bljotek tlumaczy tem elum rzeczy tem, że 
wrogiem książki są krzyżówki, radjo i 
kino, rozrywki te bowiem wymagają 
mniej imoligencji, aniżeli nawet popula 
my dziń rodzaj literatury, przystosowa- 
nej do użytku przeciętmego czylelnika. 


Oblady domowa na 


roe Jasnowidz chiroman = | 
KUPNO ta jedyny w Polsce m 
i SPRZEDAZ |"i "dego imię, 


swisko, przeszłość i 
ee] 


przyszłość, określa cha- 
rakter z 


Dwa umeblowan 

kaje do wynajęci 

snowiec, Kowalska 14, 
3049 


9, lewa  oficyi 


Miatrz Uordo- Dhajcie a awoje zdrowie! 


Szwajcarskie Gorakie Zioła” | 
marką „Kogut” są stosowana 
przy chorobach żołądka, 
batrakcj 


kozetkę, materac 
anowiec, Kott 


POLA NEGRI O KLEJNOTACH. 


Znakomiita arlystka jest wielką 
ewolenniczką drogich kamieni, zwła- 
szcza niektóre z nich cieszą cię jej 
specjalną sympatją. W jednym z 
pism francuskich pisze ona: „Dziwna 
magja tkwi w drogich kamieniach. 
W szinarugdzie czy w szalirze, w ru- 
binie, czy w djamencię jest zaklętu 
część duszy świata, Było tak już od 
najwcześniejszych czasów ludzkości. 
Już etarożytni przypisywali nadzmy 


Kupię zaraz plac na A maturalnym lagodnym środkiem prza- 
Pogoni. Zgioszeni i 2 |4cym, ułatwiającym funkeje arganów 
W. J. do „Kurje: e działającym przeciwko atyłości. 
chodniego”. pteki | układy apteczna. 


mae RZEZENLATZ o eaae 
PLAŻA JĘZOR 


otwarta codziennie 3406 


W NIEDZIELE i SWIĘTA 


POSADY 
i PRACE 


Patrzebna służąca z 


indec- 


słową moc pięknym kamieniom, któ- 
re noszono jako talizmany i amulety. 
Wierzono więc że djament, naj- 
twardazy ze wszystkich drogich ku- 
mieni, posiada podobną władzę, co 
lampa Alladyna. Ja osobiście jestem 
głęboko przekonaną, że klejnoty, po 
siadają jakieś mistyczne właściwo- 
ici. Mam wiele pięknych kamieni, a 
każdy z nich wprowadza mnie w in- 
ne usposobienie. Przypuszczam, iż 
pochodzi gu stąd, że caie wieki prze- 
sądów, drzemiących w ludzkiej krwi, 
«plotły się tak ściśle z noszeniem klej | 
notów. 


| zAGŁĘBiE": KWIAT WSCHODU ::::: ee 


KINO-TEATR | 
„PALACE” 


W SOSNOWCU. 
nlica Warszawska 2. 


pgn 


Koncert. Bufet na miejscu 
| Dojazd autobusami p. Kopczyńskiego I 


jcie w a 
nej przysypki dl 
(z Kogutkiem), utrzymującej cialo dziec- 

ka w zdrowiu i czyataś 


Od czwartku 12 do 15 czerwca włącznie 
Arcydzielo na tle życia rosyjskich oficerów za czasów carskich 


KSIĘZNICZKA CYRKOWKA 


Fodług znanej operetki KALMANA w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: HILDA ROSCH i HARRY LIEDKE. 


alinowy 
PUDER DLA DZIECI 


piekach i drogeziach hy- 


gotowaniem, 
twa wymagane. ŻZgła- 
azać M ETERĘ A- 
leja $ T 3004-3 


=e 
LOKALE 


a 
Bakel „z kuchnią 23 


NAJLEBSŁY 


R DZI- Sosnowiec, 


eraa 14, 


ad program: DZIEN, NOC i SWIT WARSZAWY. | NIEDO MAŁŻEŃSTWA | 


DAWNIEJ a 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* N 


PROGRAM S. Zaapół artystów acen Warszawskich pod kier. B, Wineckiogo 


Salem Alejkum 
LF 


AN! 
dalata 38 /efowec 


Re É Boi aigen sKOGUTKIEA 


promzki łudząco da 
opakowsnia pa 5 piomków 


jest dźwignią 
handlu. 


n Kogia k- Migr 
gakawaniu Gąsaskióge. 


w B-iu obrazach z udzia- 
> EDTA B 


DLATEGO ZE CIĘ KOCHAM 


W sali głównej NIKOLAI SMIRNOW. i 


Winecki 


| KINO 


„CZARY” 


W CZELADZI. 


DZIS OSTATNI DZIEN! Korona arcydzieł sztuki pim w a = 


[METROPOLIS menm 


Wkrótce: T 


sarabą, nerw INST zł 


z Douglasem Fairhbankaem 


Cennik ogłoszeń: 


. REDAKCJA: Pilsudskiega Nr. 4. Tel. Nr. ná. 


DAP" 2 zm 
SOSnaAwieC: ADWINISI RACJA: Pilsudskiegu 4_lel._23. 


A I REDAKIOR NACZ: TADEUSZ OPIQŁA 


i świąłecznym 
ministracja nie odpowiada. 


— rint: 


— DHUA =BUMIEMA Lati orust 


25 proe. drożej. 


ina niao 


Ubi MALCIE WYSIERU w tel. ra 
Jet. 


W SUSNUWCU. niski 4 —HEDAKTOR ODP. HENRYK STEN ILV vak 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej sironie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście á5 gr. za tekslem 20 gi 
Ugłoszenia drobne da 20 wyrazów 10—38 gr, 7a każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począt» Ji 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem inhelarycznym a 25 proc. droższe. Łagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzieii: i 
Ogłoszenia lmutazyjne 20 proc. droższe. 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca oglo” 


——_sAWieRLIL, 5go Majs 27. 
DL GRODZIEC, Będzińsk=. 


